AM 251. 


„Reforma* wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych, 


Prenumerata wymosi: 
półrocznie: 


| rocznie: 


Na prowineyi. z przesyłką porria 24 zł w a AA w aA G zł. wa. 42 złr. BO et. 
W Państwie Niemieckie żle) 5 lá , ba 1 3 
W miejsen. . a |do. JIN „ea, E - 
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, 
Szwajcaryi, Tureyi i innych krajów |32 , MIG |. 3 


s) 8 
Pojedynczy numer kosztuje 10 centów, z przesyłką pocztową 12 centów. 


Prenumeratę przyjmuje się tylko 


Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sie nad- 
syłać franco do Administracy! Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane 
nie podlegają opłacie pocztowej, — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 

kopismów nadsyłanyć h Redakcya nie zwraca. 


kwartalnie: | miesięcznie: 


za cały miesiąc. 


Adres Redakcyi i Administracyi — Ulica św. Jana Nr 13. 


Kraków, 3 Listopada— Piątek. 


REFORMA 


gara. 


y ren unera przyjmują 
zamiejscową : Administras 

miejscową: Administracya . an 3 
Handel Nowakowskiój, Handel Kuklińskiego w hali Sukiennie, 
ulicy Urodzkiej i Ludwińskiego w kyuku. — ©głoszenia (inseraty) przyjinuje Admini- 
stracya za npłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz W et.. 
następny raz po 5 cent. Nadesłane 
drobnym po 3U et. za każdy raz. O©głc-senia do ..Reformy** (prospekta, cyrkularze. 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 zir. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym. — Ogłoszenia i prennmerate przyjinuja: We Lwowie Ag. „Re- 
formy, w ksiegarni Polskiej przy placu Haliekim; w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także 
w Hambrgu. Frankfurcie nad Meuem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu) A. Oppelik. Stuben- 
bastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze.) 


Rok 1882. 


„REFORMY* i wszystkie urzędy pocztowe: 
Księgarnia K. Bartoszewicza. Skład cygar F. Gri- 
Handel J. Bajera przy 


za każdy 
a 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 


W Paryżu księgarnia Luxemburgska 25 — rue M. le Prince. 


Od Administracyi. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów miesięcznych o rychłe odnowienie 
przedpłaty, która wynosi: 


W miejscu 2 zir. — z przesyłką pocztową 
2 zir. 50 ct. 


Kraków, 2 listopada. 


Tem, cośmy pisali o uchwałach Sejmu 
w sprawach podatkowych, kolejowych, 
drogowych, tudzież w sprawie regulacyi 
rzek — nie jest jeszcze wyczerpana dzia- 
łalność ekonomiczna tegorocznej sesyi. 

Pomyślny przebieg zalesienia wydm pia- 
szczystych w powiatach Niskim, Tarno- 
brzeskim i Jarosławskim — spowodował 
Wydział krujowy do postawienia wniosku 
o podjęcie tej czynności także w powia- 
tach Jaworowskim i Mościskim. Sejm przy” | 
jał wniosek Wydziału — i w ten sposób 
małym wydatkiem, bo kwotą 6,200 złr. 
na ośm lat rozłożona, osiągnie się tu re- 
zultat bardzo pożądany pod względem eko- 
nomieznym i sanitarnym — i byłoby bar- 
dzo do życzenia, ażeby tę czynność roz- 
ciągnięto i na inne jeszcze okolice kraju, 
które tego wymagają. Wytrzebienie lasów 
pozbawiło nas znacznej części spółecznego 
majątku — trzebaż tę lukę ile możności 
wypełniać. 

Od kilku łat już oczekiwana ustawa o 
rybołostwie — a raczej „o niektórych 
środkach podniesienia rybactwa w wo- 
dach śródkrajowych* — doczekała się prze- 
cież załatwienia takiego, które nie dozwala, 
wątpić o jej sankcyonowaniu i wprowa- 
dzeniu w życie, skoro Sejm zgodził się 
na poprawki rządu w tych wszystkich 
punktach, dla których uchwalonemu po- 
przednio projektowi usiawy odmówiono 
sankcyi. Ustawa ta zawiera tylko przepi- 
Sy policyjne, mające zapobiedz niszczeniu |S 
ryb — państwowa ustawa, normująca sto- 
sunki prawne rybołostwa, jest zapowie- 
dzianą, i byłoby do życzenia, aby co ry- 
chlej weszła w życie. 

Sprawa chowu bydła zaprzątała także 
uwagę Sejmu o tyle, iż wobee pochodzą- 
cej z Wiednia agitacyi za otwarciem gra- 
nicy od Rosyi i Rumunii, musiał Sejm 
obronne zająć stanowisko. Wszystkie po- 
Żytki, jakie sobie obiecywano z ustawy 
z 29 lutego 1880 byłyby uniemożebnione, 
cała na tej zasadzie rozpoczęta przemiana 
gospodarstw naszych byłaby zmarnowaną 
— gdyby znowu chociaż tylko czasowo 
otwarto granicę i narażono przez to kraj; 
na nowe niebezpieczeństwo zawlekania 
zarazy. Sejm przeto uchwalił rezolucyę. 
stanowczo przeciwko zamiarowi otwarcia 
granicy skierowaną, a zarazem polecił Wy- 
działowi krajowemu, aby w tej myśli wy- 


użył środków celem zapobieżenia grożącemu 
niebezpieczeństwu. 

W innej jeszcze sprawie, dla chowu 
bydła ważnej, uchwalił Sejm do rządu we- 
zwanie, o które może jeszcze nieraz upo- 
mnieć nam się przyjdzie. Chodzi tu o sól dla 
bydła. Rzecz istotnie smutna, że kraj, który 
tak bardzo, jak nasz, w sól obfituje, od tylu 
lat już domaga się bezskutecznie wyrobu 
tańszej soli dla bydła, co jest niezbędnem, 
jeżeli chów bydła w kraju ma się podnieść. 
Stały temu na przeszkodzie względy fis- 
kalne rządu, który się obawia, ażeby 
nie uczynić przez to żadnego uszczerb- 
ku dochodom z monopolu soli dla użytku 
ludzi — a zarazem opozycya rządu wę- 
gierskiego, który widocznie w tej jak w 
wielu innych sprawach kieruje się wzgle- 
dami konkurencyjnemi. Hodując na swych 
pusztach wielkie ilości bydła, Węgrzy oba- 
wiają się, by im inne prowincye nie czy- 
| nity konkurencji. Sejm w tej sprawie kil- 
kakrotnie już powziął był uchwały — za- 
wsze dotąd bezskutecznie. Tegoroczna u- 
chwała może ztego przynajmniej powodu 
na lepszy skutek liczyćby mogła, że jest 
zgodna z takąż rezolucyą, uchwaloną przez 
Radę państwa — że zatem chodzi tu już 
0 interesy i potrzeby nie jednej tylko pro- 
wincyi, i że głos Sejmu poparty jest gło- 
sem reprezentacyi całego państwa. Uchwa- 
lono też przy tej sposobności rezolucyę, 
wzywającą rząd, by sprzedawał rolnikom 
na nawóz odpadki solne, z zachowaniem 
zastrzeżeń i warunków, jakich interes fis- 
kalny wymaga, aby owe odpadki na inne 
cele nie były użyte. 


powinno. Nakoniec — należy do tego działu 
także uchwalona na wniosek hr. Reya re- 
zolucya, domagająca się zmiany dotych- 
czasowego sposobu znaczenia bydła, który 
się okązał barbarzyńskim, a dla hodowli 
Ei szkodliwym. 

A gdy mowa o rolnictwie, wspomnieć 
jeszcze należy o sprawach szkół rolniczych. 
Zywa toczyła się w Sejmie rozprawa w 
sprawie szkoły dublańskiej — rozprawa 
prawie akademicka, bo kwestya w niej 
poruszona, czy szkoła dublańska ma być 
„Wyższą“, czy „Średnio- wyższą“ — czy 
ma dawać umiejętność, czy też prakty- 
czne wyrobienie, jest już rozstrzygnięta 
planami naukowemi, i trzeba chyba plany 
te zupełnie zmienić, jeżeliby się miało stać 
zadość życzeniom tych, którzy za „Średnio- 
wyższą* szkołą przemawiali. Przy budże- 
cie, przy uchwałach odnoszących się do 
najistotniejszych, dzisiejszych potrzeb szko- 
ły — rozprawa ta nie mogła żadnego pra- 
ktycznego odnieść skutku. Uchwalone zaś 
wkłady, jak budowa gmachu szkolnego, 
tudzież wykonanie melioracyi łąk i dreno- 


stosował do rządu memoryał i wszelkich | wania pól, oddawna były pożądane, i ubo- 


Zawsze ów „interes 
fiskalny* stoi nam w drodze, gdzie choć- 
by najdrobniejsza jakąś pomoc lub ulgę 
gospodarstwo nasze uzyskaćby mogło i 


lewać tylko przychodzi, że tak późno przy- 
chodzą do skutku. W wykonaniu zeszło- 
rocznej uchwały o niższych szkołach rol- 
niczych włościańskich, polecił Sejm Wy- 
działowi, aby przeprowadził z rządem ro- 
kowania o założenie takich szkół w Ho- 
rodence i w obszarze oddziału Buczacko- 
Zaleszczyckiego Towarzystwa gospodar- 
skiego, i ofiarował na ten cel 10.000 złr. 
Użyteczności takich szkół dowodzić, było- 
by dzis zbytecznem — dowiodła jej najle- 
piej niższa szkoła rolnicza w Dublanach. 
Zyczyć tylko należy, ażeby na tych dwóch 
szkołach nie poprzestano — wszelka bo- 
wiem na ten cel ofiara z funduszu krajo- 
wego poniesiona, wróci się z lichwiarskim 
procentem. 


„3 RE 


W ostatnim numerze Czasu spotykamy się 
z obroną postępowania p. marszałka krajowego 
w sprawie wypłacenia honoraryum za plany Wa- 
walu — obroną, zawierającą dziwne teorye bud 
żetowe, a zarazem dziwnie mylne zapatrywanie 
na niektóre wypadki ubiegłej sesyi. W formie py- 
tań i odpowiedzi usprawiedliwia Czas ową wy- 
płatę w następujący sposób : Wydział krajowy ma 
prawo czynić wydatki nadbudżetowe, ponieważ 
mu Sejm na ten eel przeznacza pod tytułem fun 
duszu dyspozycyjnego 30.000 złr. rocznie, Wy- 
dział krajowy ma prawo przekroczyć każdą ru- 
brykę wydatków, a także i fundusz dyspozycyjny, 
tylko winien to przekroczenie przy zamknięciu 
rachunków usprawiedliwić. Ze zaś i w tym roku 
zawotował Sejm ów fundusz dyspozycyjny 30.000 
złr. — przeto było z czego wypłacić, i nie ma 
powodu do czynienia jakichkolwiek zarzutów. 

Takie jest rozumowanie Czasu. Naprzód musi- 


roku fundusz dyspozycyjny, ale na rok 1883 — 
że zaś Wydział nie ma prawa antycypacyi, wy-: 


roku następnego — przeto uchwalona w r. b. na 
rok 1888 kwota, bynajmniej na tę sprawę nie 
wpływa. Zaś fundusz dyspozycyjny w roku ze- 
szłym na rok bieżący uchwalony, jest prawie wy. 


eać — i nastąpiło przekroczenie budżetowej | 
uchwały — w funduszu dyspozycyjnym. 
Wszystko inne, co Czas w powyższem rozu- 
mowaniu przytacza, dobrze jest znane każdemu, 
a więc i tym, eo wystąpili z krytyką postępowa- 
nia p. marszałka w tej sprawie, ale też bynaj- 
mniej tej krytyki nie osłabia. Przedewszystkiem : 
natura funduszu dyspozycyjnego jest 
tego rodzaju, że nie dopuszeza prze- 
kroczeń. Tak go pojmują w całym świecie, 
tak prawidłowo i u nas powinien być pojętym. 
Jest to kwota, którą się daje organowi wykonaw- 
czemu bez oznaczdnia celu na pokrycie 
mieprzewidzianych wydatków, nie cierpiących zwło- 
ki, które zatem osobnej uchwały Sejmu czekać 
nie mogą. Jest to wyraz zaufania reprezentacji 
do swego organu wykonawczego. Przekroczenie 
funduszu dyspozycyjnego jest przekrocze- 
niem zaufania. Gdyby fundusz dyspozycyjny 
był przekraczalny — wówczas, na zasadzie vire- 
ment, które u nas jest dozwolone, cały bud- 
żet byłby funduszem dyspozycyjny m. 
Właśnie dlatego, że jak Czas słusznie rozróżnia, 
przy tunduszu dyspozycyjnym Wydział nie uspra- 
wiedliwia wydatku, tylko zdaje rachunek, 
nie może on przekraczać kwoty, na fundusz ten 
w budżecie wstawionej. W przeciwnym bowiem 
razie mógłby z wszystkich innych rubryk na ten 


my sprostować punkt ostatni: Sejm uchwalił w tym |rzędzia, a między pierwszemi znajdują się loko- 


płacania w jednym roku na rachunek kredytu | szezącego się w dworskich zabudowaniach. 


czerpany — przeto n ie było ź czego wypła-| jad” cyfr tych następujący da rezultat: 


fundusz czerpać, mógłby wszystkie wydatki za- 
mienić na takie. które usprawiedliwienia nie wy- 
magają — i budżet stałby się iluzyą. Ale główna 
waga naszego zarzutu w tem spoczywa, iż wyda- 
tek ten uczyniono bezpośrednio po zamknięciu 
Sejmu. nie odwoławszy się do niego. Bo skoro 
w ciągu sesyi sejmowej przez cały miesiąc były 
plany, był rachunek — to Wydział miał obowią- 
zek. zamiast przekraczać granice położonego w nim 
zaufania, zażądać nadzwyczajnego kre- 
dytu ma rok bieżący. Zaniechanie tego, jest dzia- 
łaniem po za plecyma Sejmu, które tem bardziej 
razić musi, iż w ostatnich dniach Sejmu walezo- 
no argumentami budżetowemi przeciw wydatkowi 
na szkoły — prawie w tej samej wysokości. 
Nie ulega dla nas najmniejszej wątpliwości, że 
Sejm byłby ten wydatek uchwalił, a gdyby po- 
przednio był w Kole o tem uprzedzony, byłby 
go uchwalił bez dyskusyi, bez opozycji. I powta- 
rzamy raz jeszcze: nie o wydatek tu chodzi — 
ale o działanie po za Sejmem tam, gdzie 
nie było koniecziiej potrzeby — o 
przekroczenie uchwały budżetowej 
tam, gdzie można było uchwałę nad- 
zwyczajnego kredytu uzyskać. Cho- 
dzi nam o prawa i powagę reprazęn- 
tacyi kraju, których pewno rząd sza- 
nować nie będzie, jeżeli my sami, je- 
żeli organ autonomiczny sam złym 
przykładem nieuszanowania ich bę- 
dzie przyświecał. 
Do tego, co Czas przy tej sposobności pisze 
o niektórych zajściach i wypadkach ubiegłej se- 
syi — powrócimy jutro. 


—SÓ w "HE —— 


Fundacya Ś. p. Anny Helclowej. 


(Ciąg dalszy.) 


Inwentarz martwy stanowią wszelkie potrze- 
bne do prowadzenia gospodarstwa maszyny i na- 


mobile z młocarnią. Radłów ma przywilej na 
targi tygodniowe, jest także siedzibą sądu mie- 


Pałac piętrowy o trzydziestu pokojach Z ca- 
|łem umeblowaniem i urządzeniem, nie wyjmując 
ekwipaży do wyjazdu właściciela służących. 

Gdy wartość tych przedmiotów ujęto w cyfry 


Roli 4200 morgów po 100 złr. 420.000 zł. — 
Łąk 880 morgów po 160 złr. 140.800 złr. 
Pastwisk 1,200 morgów po 40 złr. 48.000 złr. 
Lasu 6000 morgów po 60 złr. 360.000 złr. — 
Żywy i martwy inwentarz 60.000 złr. — War- 
tość dwóch gorzelni 20.000 złr. — Wartość pro- 
pinacyi ezyniącej rocznie 7.500 złr. czynszu dzier- 
żawnego 75.000 złr. — Wartość innych docho- 
dów suchych, jak czynsze z domów i t. p. złr. 
40.000 — Pałac wraz z urządzeniem 100.000 złr. 
Razem 1.263,800 złr. 

Na podstawie powyższych, dosyć umiarkowa- 
nych cen przedmiotów w skład majętności wcho- 
dzących, ustanowił egzekutor testamentu Wny 
Szumańczowski cenę, którą żądałby za Radłów 
w razie zgłoszenia się kupującego na 1,300.000. 

Przypuszczając możność opuszczenia wrazie tar- 
gu pięćdziesiąt a najwięcej sto tysięcy złr., uwa: 
żałby tenże milion dwakroćstotysięcy za cenę mi- 
nimalną na jakąby się zdecydować można. 

Na Radłowie cięży : 

1. Dług banku austro-węgierskiego zaciągnięty 
pierwotnie w kwocie 245,000 złr. dzisiaj pozo- 
staje jeszcze do spłacenia 174 000 złr. od których 
opłaca się rocznie 17.158 złr. 

2. Datki w naturalyach dia szpitalu miejscowe- 
go, za które po zrealizowaniu. płaci się rocznie 
kilkadziesiąt złr. 


3. Emerytury byłych ofieyalistów wynoszące 
obecnie 1.400 zir. rocznej płacy — jako do- 
żywocie. 

Z tego wynika. że gdyby Radłów sprzedany 
był za milion dwakroć, czysta pozostałość wyno- 
siłaby około miliona. 

Z kamienie pozostałych w spadku ś. p. Hel- 
elowej jedna tylko, o ksórej testatorka w ostat- 
niej woli rozporządzeniu nie wspominała, pozo- 
stała w ogólnej masie spadkowej. Jest to kamie- 
nica przy ulicy Rogackiej w Krakowie pod Nr. 
514; wartość rzeczywista tego domu wynusi oko- 
ło 25.000 złr. a obciążona jest sumą dłużną złr. 
10.000. 

Kapitały pozostałe w spadku w papierach pro- 
centowych stanowią : 

1. 300 sztuk akcyi kolei północno-zachodniej 
w nominalnej wartości 60.000 złr. 

2. 60 sztuk akeyi kolei północnej cesarza Fer- 
dynanda w nominalnej wartości 68.000 złr. 

3. 50 sztuk akcyi Karola Ludwika w nomi- 
nalnej wartości 10.500 złr. 

4. 100 sztuk akcyi zakładu kredytowego ziem- 
skiego w Krakowie w nominalnej wartości złr. 
20.000. 

5 107.000 złr. w nominalnej wartości listami 
zastawrremi galicyjskiego Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego. 

6. 5.000 złr. w nominalnej wartości obligacy- 
ach indemnizacyjnych galic. 

4. 8.000 rubli w nominalnej wartości listami 
zastawnemi Król. Polskiego. 

8. 9 sztuk akeyi — użytkowania państwowej 
kolei. 
Jaka jest rzeczywista wartość tych papierów, 
zależy od zmiennego kursu. Kapitał ten złozony 
jest w depozycie sądowym, i z tamtąd wypłaca- 
ne bywają legaty, które Sąd krajowy krakowski 
w. miarę zgłoszenia się w porozumieniu z egze- 
kutorem i z prokuratoryą skarbową legataryuszom 
asygnuje. Gotowizny znaleziono w kasie, parę 
tysięcy kilkaset złr., które rozeszły się na koszta- 
WSZ A wynagrodzenia lekarzy, zapłacenia słu- 

y at 

Legaty przez śp. Annę Helelową testamentem 
wyznaczone, a w gotowiźnie wypłacić się mające 
wynoszą sumę 258.000 złr. 

Z tego odpadają dwa legata po 10.000 złr. 
każdy przeznaczony dla ś. p. z Helelów Jakubow- 
skiej i z Helelów Dąbskiej z powodu śmierci 
legataryuszek przed zgonem testatorki. 

Z legatów w gotówce wypłacić się mających, 
a do czego użyto pieniędzy, które ze zmiany 
w części papierów wartościowych WYŻEj nadmie- 
nionych i z kuponów gotówką wpłynęły, odebra- 
no przez legataryuszów legatów 22 — w łącznej 
kwocie 143.631 — rezerwowano na opłatę skar- 
bową 4.300 złr. — zachowano gotówką na rzecz 
masy 1.589 złr. 

O inne legaty dotąd jeszcze nie upominano się, 
i przyczyną zwłoki będzie zdaje się ta okoliczność, 
że na żądanie c. k. Prokuratoryi skarbowej, c.k. 
Sąd krajowy w Krakowie postanowił od delega- 
tów wypłacanych w depozycie sądowym, potrą- 
cić procenta od dnia wypłaty do 12 kwietnia 
1881 r., jako rocznicy śmierci testatorki. Sprawa 
ta znajduje się według odezwy e. k. expozytury 
Prokuratoryi skarbowej w Krakowie z dnia 26 
listopada 1881 r. L. 3988 w ostatecznej decyzyi 
Najwyższego Trybunału. 

Postępowanie spadkowe odbywa się w c. k. 
Sądzie krajowym krakowskim za współudzia- 
łem e. k. Prokuratoryi skarbowej powoli 
wprawdzie, lecz trybem normalnym, a zwłoki tej 
przyczyną jest ta okoliczność, że sporządzenie 
inwentarza poruczone zostało trzem notaryuszom 
w Radłowie, w Wojniczu i w Krakowie, gdzie 
e. k. notaryusz Stefan Muczkowski, polecone ma 
ułożenie inwentarza generalnego. 


JAN CKOWSKI. 


Opowiadanie historyt nie obce. 


2) T. T. JEŻA. 


Ciąg dalszy. 


Robota owaod tego się zaczęła, że języka w 
gębie zapomniał, gdy wraz z ojeem w obec dy- 
rektora gimnazyum się znalazł. Dyrektor, człek 
siwy, na twarzy mocno czerwony, wzrostu nie 
wielkiego, ale za to w plecach szeroki, przyjął 
ich z partesu. Miał minę władcy, udzielającego 
poddanym posłuchania. 


— Umie eo?.. zapytał, oczami Jasia wska- 
zując. 

— Uczył się, panie dyrektorze... odpowiedział 
ojciec. 

— (zego?... 


— Czytać, pisać, rachować. 

Dyrektor wziął książkę jakąś ze stołu, 
ją Jasiowl 1 rzekł: 

— Czytaj... 

— (Chłopiec nie wyczytał wyrazu ani jednego, 
zarumienił Się i zmieszał, 

— Uczył SIĘ. -. po polsku.. 
Ojciec , zmieszany również 

— To znaczy, jakby się nie uczył niczego... 
On nie nie umie... 

= Trochę — bąknęł ojciec. 

— To jego szczęście, że trochę; nie będzie 
miał trudności wielkiej w oduczeniu się tego tro- 
cae... Lepiej nie umieć nie, aniżeli umieć rze- 
czy niępotrzebne.... Pora, panie, ażebyście o tem 
wiedzieli. 

_Wypowiedział szlachcicowi naukę moralną, któ- 
rej ten wysłuchać musiał w milczeniu, przez 


wzgląd na dziecko. 


podał 


— odezwał się 


Na Jasia wywarło to wrażenie ogromne, przy- 
kre i upokarzające.  Upokorzenie dotknęło go w 
upokorzeniu ojca. W sercu doznał ucisku. Byłby 
płaczem wybuchnął, gdyby go nie powstrzymy wała 
obecność Moskala, któremu się słabym okazać 
nie chciał, Dyrektor do niego się zwrócił. 

— Nie nie umiesz... — zaczął — nie.... A cze- 

mu ty nie nie umiesz ? . „ha?... Nie uez zyli cie- 
bie.... Czemu ciebie nie uczyli ?... hę? Nie u- 
czyli ciebie pa russki,. A czy ty nie wiesz, że 
wielkim jest zaszczytem dla człowieka myśleć, 
mówić i pisać w języku tym samym, w którym 
myśli, mówi i pisze gosudar-impierator ?... hę?... 

Wymawiając wyrazy ostatnie, pod brodę chło- 
i szturchał, celem podniesienia mu głowy, 

oczy mi patrz!... Gosudar impierator 
lubi, ażeby mu w oczy patrzano prosto i śmiało. 


Wiesz o tem... C0... 
a: on spuszczał uparcie. 
Kto w oczy DĄ prosto i Śmiało, ten ma su- 


mienie a) No?... jakież tam sumienie 
twoje *. . zę * 
Jaś się zmarszczył, skrzywił i głowę w dół 


zwracał. 

— Spojrzyj panu dyrektorowi w oczy , 
odezwał się do niego ojciec. 

I to nic nie pomogło. 

— Malcsiszka ten nie dobrą ma minę. 
| zauważył dyrektor 

— (o się tobie stało, Jasiu!... — upominał 
ojciec i, do dyrektora się zwracając, dodal : 
Nie rozumiem, co mu się stało.... On nie taki... 

— On ma guz... — odparł tenże, głowę chło- 
pca palcami obmacując. 

Mąż ów frenologią Się zajmował, w materyi 
tej coś publikował nawet, napisał oraz romansów 
parę. 

— (uz... 


— powtórzył — gosudarstwiennawo 


. uhm — mru- 
Ale... mamy 


priestupnika (zbrodniarza stanu). . 
knął Kwalifikacya nieosobliwa... 
sposoby na to... Guzy ściesujemy... 

I dodał po chwili, opatrując chłopca od stóp 
do głowy: 

— (o to za mina!... co za mina!... 

Mina Jasia podobną bardzo była do miny wil- 
czka w sieci pojmanego i pomiędzy ludzi wpro- 
wadzonego. Włosy mu się na głowie, nakształł 
szerści najeżyły, oczy krwią „zaszły, czoło zpo- 
chmurniało. Nieczystość sumienia. na którem 
wszelako nie nie ciążyło, na obliczu się malo- 
wała. Sam ojciec temu zaprzeczyć nie mógł. 

To też ojczysko biedny, znalazłszy się z synem 
sam na sam, zwrócił się wnet do niego z upo- 
minaniami. 

— (o ci się stało?... Co ci się stało!... 

Mógł-że Jaś wiedzieć, co! Ramionami wzru- 
szył. 

— Tak nie można... — ciągnął ojciec. Tak się 
nie godzi... Gdyby to tak dalej potrwać miało, 
sprawiłbyś mnie i matce zmartwienie wielkie . 
do grobu byś nas wtrącił... 

Chłopiec ojeu w oczy spojrzał. 


— Nie, Jasiu... nie... tak być nie może.. 
Popraw się... 
— 4 czego ?.. . — zapytał chłopczyna. 


Na zapytanie to odpowiedzieć trudno było. Cóż 
bo tu poprawy wymagało ? Ojciec pomyślał i tak 
odpowiedział : 

— Mój Jasiu, nie mogę tego przed tobą taić, 
żeś się dostał w ręce nieprzyjaciół... Wiedz o tem, 
i pilnuj się.. 

Mówiła mu to już matka. 
rzecz określił, 

— Prowadź się tak, ażeby się do ciebie cze- 
piać nie było o co i ucz się jak można najlepiej. 

— Po moskiewsku ?... — podchwycił chiopak, 


Ojciec dokładniej 


— (zy wiesz, dla czego oni język moskiewski 
wprowadzili ?,.. Oto, dla tego, ażeby nas, Pola- 
ków przekonać, że mamy głowy ciasne... 

Objaśnienie to udało się, uderzyło bowiem chło- 
pea, co zresztą było rzeczą naturalną, trafiło bo- 
wiem w istotę rzeczy. Uzyż Niemcy nie w tym 
celu język niemiecki narzucają ? Moskale z Niem- 
ców wzory biorąc, utrudniają naukę Polakom i, 
zaprowadzając język obcy, dwa mają na widoku 
cele: oświatę ścieśnić i młodzież zmoskwicić. Za 
pomocą pierwszego, osiągają drugi, za pomocą 
drugiego pierwszy. Jaś nie rozumiał tego; Zrozu- 
miał atoli objaśnienie ojcowskie o tyle, o ile ta- 
kowe dotykało punktu honoru. Zrozumienie takie 
wydało rezultat jak najpomyślniejszy, do czego 
znacznie przyczyniło się to, iż chłopak ulokowa- 
nym został na stancyi prywatnej pod dobrym i 
uczciwym dozorem. Przypiął się też do nauki 
i dowiódł Moskalom, że ma głowę nie ciasną. 
W klasie swojej, został uczniem jednym z pier- 
wszych. 

W czasach owych, Moskale zaczynali dopiero 
 |okajdaniać umysły za pomocą nauki. Wiedzieli 
oni, że gdzieś dzwonią, ale nie wiedzieli w któ-| 
rym kościele: nie znali metod i systematów od- 
| powiednich i nie posiadali przytem personelów 
szkolnych. Po gimnazyach, z konieczności rze- 
czy, pozostawali ci nauczyciele Polacy, którzy się 
podejmowali wykładać po moskiewsku; Moskale 
zaś innej metody i innego systemu nie znali, 
tylko, nauczanie z książki, na pamięć. Wytwier- 
dit na izust : była to alfa i omega ich metod i 
systemów. Na tem polegała sztuką cała. Książki 
elementarne służyły zarówno dla nauczycieli, jak 
dia uczniów. Pierwsi zadawali; drudzy recytować 
musieli: stanowiło to główna i jedyną nauczania 
podstawę i istotę, która tę miała dobrą stronę, 
że obdarzonym pamięcią, ułatwiała przechodzenie 


| 


z klasy do klasy. Niewprowadzonym był jeszcze 
ów zalew łaciny i greki, wprawiający młodzież 
w rozpacz i pomieszanie zmysłów. © samobój- 
stwach pomiędzy uczniami gimnazyum ani sły- 
szano jeszcze. Głupota nauczycieli stanowiła ro- 
dzaj klapy bezpieczeństwa, dzięki której zamo- 
żniejsi rodzice uzupełniali naukę dzieci, za pomo- 
cą pobieranych po kwaterach lekcyj prywatnych. 
Te ostatatnie sztukowały i łatały niedostatki na- 
uczania szkolnego. 

Jaś, jakeśmy “rzekli, kopnął się z miejsca do- 
skonale. Było to jednak z początku tylko, póki 
się z Moskalami nie oswoił i w słabych ich stro- 
nach nie rozpatrzył. Gdy to nastąpiło, jął się na 
sposoby brać — na sposoby, które, naturalnym 
rzeczy porządkiem, pod ten sam co nauczania 
podchodziły mianownik. Ponieważ nauczanie by- 
ło niczem innem , jeno w urzędowy stempel za- 
opatrzonem oszukaństwem , więc i on oszukiwać 
począł. Szło to zrazu niezgrabnie ; doskonaliło się 
jednak się stopniowo i doskonałości stopnia wy- 
sokiego doszło, gdy rząd. spostrzegłszy się, iż 
proste zaprowadzenie wykładów w języku rosyj- 
skim nie zmoskaliło dzieci polskich, urządzić ka- 
zał tak zwane obszczyje kwartiry. czyli inaczej, 
koszary. Skasowano staneye prywatne; nakazano 
pobudować domy wielkie na wspólne studentów 
wszystkich, pod dozorem nadeiratielej Moskali, 
mieszkanie. Mówić po rosyjsku i nie inaczej jak 

po rosyjsku, było w zakładach owych warunkiem 
nieodzownym. Na ten cel otworzone one zostały 


i — chybiły celu. (D. c. n.) 


A 


2 Nr. 291. 


Sprawozdaniem z dnia 2 maja 1881 r. przed- 
łożył Wny Szumańczowski wykaz wartości mają- 
tku pozostałego po ś. p. Annie z Treutlerów Hel- 
celowej według oszacowania sądowego przy spi- 
saniu inwentarza i doniósł Wydziałowi krajowe- 
mu, że z legatów w gotowiżnie wypłacić się ma- 
jących w ogólnej sumie 238.400 złr. asygnował. 
c. k. Sąd krajowy. a wypłacił urząd depozytowy 
sądowy kwotę 208.000 złr. — i że on wypłacił 
także z funduszów jakie miał do rozporządzenia, 
legaty w kwocie 18 400 zdr. jakoteż, że za zgo- 
dą przełożonej Zgromadzenia Sióstr miłosierdzia 
i za zezwoleniem c. k. Sądu krajowego, kupił 
w Krakowie za sumę 18.000 złr. plac, cztery mor- 
gi przestrzeni i budynki mieszkalne i gospodar- 
skie obejmujący, pod budowę gmachu na pomie- 
szczenie powstać mającego instytutu. (D. n.) 


| w 


Korespondencya „Reformy“ 


Konstytucyjny spisek w Rosyi. 


Z Rosyt. 
IV. 


Czasy „powszechnego liberalizmu“ rosyjskiego 
rychło atoli minęły. Reakcya objawiła się w sfe- 
rach wyższych, a za jej podmuchem otrząsnęli 
się z tego „liberalizmu“ najsamprzód „Inwalidy* 
i Katkowy. Następnie zaś i wśród szczerze li- 
beralnych żywiołów nastąpiło rozdwojenie. Po 
uwięzieniu Qzernyszewskiego i Michajłowa. po 
utopieniu Pisarewa. zamknięciu „Sowremiennika*, 
i zawieszeniu „Ruskiego Słowa”, a zwłaszeza po 
zamachu Karakozowa, kiedy reakcya wystą- 
piia wyrażniej, „umysły zimne* i „poważniejsze“ 
usunęły się na bok. aby... burzę przeczekać... 
Decydując się na bezczynność polityczną, działa- 
ły one jednak na polu literarkiem, z tym skut- 
kiem, że większość najpoważniejszych miesięczni- 
ków rosyjskich, kierowaną była przez silę wyra- 
żnie liberalną, a niesiedy i radykalne nawet *) 

Kiedy wszakże „poważniejsi* zamknęli swój 
liberalizm w granieach szpalt dziennikarskich lub 
w ramkach literackich i naukowych artykułów, 
umysły żywsze rzuciły się na pole konspiracji i 
zdeklarowały odrazu jako siły rewolucyjne. 

Rozpoczął się ogromny szereg procesów poli- 
tycznych zainaugorowany przez sprawę Niecza- 
jewa, Dołguszyncew (Dołguszyna i Dmo- 
chowskiego), sprawę moskiewską pięćdziesięciu 
oskarżonych a wreszcie petersburski proces 198. 

Jednocześnie też, niezmiernie szybko rozwijała 
się literatura emigracyjna, gdyż w kraju cenzura 
coraz dotkliwsze wolnej myśli zaduwała ciosy. — 
Rozpoczęły się oto w Zurichu, Genewie i Lon- 
dynie. wydawnietwa czasopism rewolucyjnych *) 
broszur, a nawet wysilono się na pomnikowe wy- 
dania całkowite dzieł Hercena i Czernyszew- 
skiego. , 

Cały ten ruch jednakże, a zwłaszeza konspira- 
cya w kraju początkowo miała charakter bardzo 
niewinny. Osiedlano się wśród ludu, uczono go, 
zakładano szkoły i kasy oszczędności, szezepiono 
po wsiach ospę (od tego np. zaczęła Pero w- 
skajaj, rozdawano broszury często nawet legal- 
ne ete. ete. Skoro wszakże mimo niewinność tych 
orzedsięwzięć, prześladowania rządowe nieusta- 
wały, skoro przeciwnie wzmagały się one usta- 
wieznie; skoro trzeba było płacić za nauczycielstwo 
ludowe lub udzielanie komuś broszury długiemi lata- 
mi więzienia lub katorgą było karane niewinne kon- 
spiracye pierwszych rewolucyonistów rosyjskich. 
musiały przybrać charakter nierównie groźniejszy. 
Ruch pod naciskiem mongolskiego despotyzmu 
przeszedł najrozmaitsze fazy rozwoju, stając się 
z propagandystycznego (w początkach lat 70), 
anarchistycznym *%), naukowo-socyalistycznym *), 
powstańczym (buntari) 5), jakobińskim *) ete. ete. 
wreszcie w pierwszych swoich pismach tajnych 
(„Naczało* oraz „Ziemla i Wola“), zaczął on 
wchodzić w coraz gwałtowniejszy z caratem 
zatarg. 

Niebawem próbowano nie tyłko w teoryi, ale 
i w praktyce wstąpić na drogi otwartej walki. — 
Zasulicz zraniła Trepowa. W Odesie podczas 
rewizyi u Kowalskiego strzelano do policyi. 
Wreszcie po wyroku śmierci na tegoż Kowalskie- 
gu. zabito Mezencowa, wołając w proklamacyi: 
„śmierć za śmierć! * 

Dawne kierunki padły — zdeklarował się ter- 
roryzm polityczny. Uświadomienie tego 
terroryzmu sprowadziło jaśniejsze formułowanie 
programu politycznego, rezultatem czego był roz- 
łam w redakcyi „Ziemli i Woli* a w następstwie 
utworzenia dwu nowych frakcyjnych organów taj- 
nych „Narodnoj Woli“ i „Ozornawo Pierediela. * 

Oto krótka genezis politycznego ducha w czyn- 
nych szeregach rewolucyi rosyjskiej Liberalizm, 
który po zdeklarowuniu się reakcyi, usunął się na 
bok, pozostał jednak pozornie zupełnie biernym 
wobec politycznego nawet kierunku działalności 
rewolucyjonistów, tu i owdzie tylko. świadezae o 
swoich do niego sympatyach. 

Szezególniejszą pod tym względem uwagę rzą 
du zwrócił na siebie proces Wejmara, nadwor- 
nego lekarza następcy tronu a dzisiejszego cara. 
Proces odsłonił wyrażnie, że rewolucya dotarła 
do sfer wyższych. Wejmar miał stosunki z 7a- 
bójcanii Mezencowa, (dostarczył im konia), z So- 
łowiewem (dostarczył mu rewolweru) ete. etc, — 
Fakt ten wywarł wielkie na społeczeństwo wra- 
żenie i carat zmusił coraz poważniej liczyć się 
z swym rewolucyjnym wrogie. 

Pomału jednak, jak zwykle w takich razach, 
uspokajono się: fakt wydawał się odosobniony m... 
żadnych powszechniejszych objawów tego rodzaju 
nie spostrzeżono... Na artykuły zaś prasy libe- 
ralnej i jej aliuzyc, albo na mniej lub więcej 
jasne i stanowcze żądania mowców Ziemstw sfery 


1) Okieczestwiennyja Zapiski, Wiestnik Jewropy, Die- 
ło, Słowo, Russkoje Bogactwo, ete, a także tygodniki: 
Niedziela i Ruskoje Obożrenje Pono w 1878 r.) 

2) Podpalnoje Słowo, (1866), Narodnoje Dieto (1869). 
Wpierod (1871—1877), Nabat, Obszczyna 1878 i 1879), 
Rabotnik i inne. 

3) Bukunim i jego dzieła, potem Obszczyna. 

4) Wpierod Piotra Kawrowa. 

8) Teorye buntariej zbliżone cokolwiek do anarchizmu 
najwięcej zwolenników miały na południn Rosyi. — Jakiś 
czas wyznawał ją także i Ignacy Hryniewiecki, który po- 
S rzucił bombę na Aleksandra Il i sam przytem 
zginął. 

6, Kierunek ten reprezentował Nabat z Skaczowym na 


czele. Wspomnieć jeszeze należy o federalizmie, który | str 


charakterystycznym jest dla grupy Czornawo  Pieriediela 
i związku Ziemii i Woli. 


wyższe nie uważały za stósowne zwracać uwagę, 
gdyż sądzono, że wszystko to, jak dawniej poza 
granice mów i artykułów dziennikarskich nie 
wyjdzie. 

U steru wrócono więc znowu do przekonakiia, 
że cała „kramoła* jest dziełem garści zapaleń- 
ców i że jako taką „wyplenić* ją można i należy. 
Stawały więc dalej szeregi szubienice; więzienie, 
wygnanie i katorga, jak dawniej, były jedyną 
odpowiedzią na socyałne i polityczne żądania opo- 
zycyi. 

Mimo taką jednak pewność siebie w „tajnych* 
kancelaryach wszelkiego rodzaju zaczęto zaprzątać 
się bardzo czynnie zreasumowaniem rezultatów 
śledztw i proeesów. aby wyrobić dokladne prze- 
konanie, jakiemi siłami rewvlucya rozporządza, 
na jakich żywiołach się opiera, gdzie dąży i jakie 
ma szanse powodzenia? Słowem chciano roz- 
wiązać pytanie, o ile żądaniarewolucyjne 
są żądaniami ogółu i o ile więc bez- 
piecznie walczyć z nimi bez obawy 
kolizyj z żŻżywiołami „poważniej- 
szemi*? 

Rezultatem tych „poszukiwań* w tajnych ar- 
chiwach III Wydziału był, wywany przez tenże 
III Wydział, Przegląd socyalno-rewolucyjnego ru- 
chu w Rosyi (Obzor socyjalno-rewolucjonnawo 
dwiżenija w Rossii). Opracował go p. Malczyn- 
skij, obecny redaktor genewskiego Wolnego Sło- 
wa *) Przeglądu tego odbito tylko 150 egzempla- 
rzy i chowano go w wielkim sekrecie. 

Malezyński „badania“ swoje doprowadził tylko 
do 1876 r. Niemamy z nich zresztą w danej 
chwili notatek i dlatego musimy poprzestać na 
tajnych danych statystycznych pe- 
tersburskiego ministeryum sprawie- 
dliwości, które miała w ręku redakcya Naro- 
dnoj Woli 8). Dadzą one jednak czytelnikom na- 
szym bardzo dokładny obraz „statystyczny“ re- 
wolucyi rosyjskiej. 

Co do Malczynskiego vaš, zauważymy tylko, 
że w swoim „Przeglądzie“ przyszedł on do 
wuioskow dla caratu wysoce niepomyślnych, a 
mianowicie musiał on uwydatnić tę okoliczność, 
że rewolucyjny ruch rosyjski nie jest bynaj- 
mniej sztucznym. Że nie jest on objawem 
zaszczepionym tylko na wzór zachodniego socya- 
lizmu; owszem to wynik konieczny obecnych 
warunków życia politycznego Ww car- 
stwie. 

Przejdźmy wszakże do 
ryum sprawiedliwości. 

Za półrocze od 1-go stycznia do 81 czerwca 
1879 r. oskarżonych o rozmaite polityczne prze- 
stępstwa i zbrodnie (,gosudarstwennyja prestu- 
plenija*) było 376 osób, a w tej liczbie 346 
mężczyzn i 30 kobiet, a zatem w szeregach re- 
wolucyjnych mężczyzni tworzą 92%, a ko- 
biety 89/,. 

Pod względem lat oskarżeni dzielą się na na- 
stępujące kategorye: 
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„Statystyki“ ministe- 


lat 15 do 20 43 osób 
„ ADON 25 D p 
o 25 30 59 , 
NZ. «+20 35 SNM 
a 20 „© CBR, 
Te "40a mA5 30 
eA 50 29 , 
EEE E Gy: 
——5 60 Tom 
TPE aA le 
= 0 „ad, 6 , 
"ma u PE) ]%% 

niewiadomo BA 

376 


Oznaczając te dane w procentach otrzymamy, 
że w szeregach rewolucyonistów mamy: ludzi 
młodych (15 — 25 lat a 250/,, osób dojrzałych 
(25. — 40 lat) 429/,, ludzi starszych (40 — 55 
lat) 22,/%, starców zaś (55 — 75 lat) 119/,. 

Widać więc z tego, że wrzaski żandarmeryi i 
prokuratorów moskiwskich, że rewolucyjnym 
praktykom w Rosyi oddają się tylko dzieci i 
młodziki jest kłamstwem rzucanem dla zamy- 
dlenia oczu społeczeństwa. Sam rząd wie, że tak 
nie jest i tem ci gorzej dla niego! 
um —_ S zew DON ="moow wy) 


„Sowremieknyja Izwiestia* o Murawiewie. 


Wiadomo powszechnie, że do najzacieklejszych 
prześladowców narodowości naszej należał w swo- 
im czasie Mnarawie w. Człowieka okrutoiejszego 
i dzikszego jak on, niemal niepodobna wyobrazić 
sobie; cośmy okrucieństw nd niego doznali, ile 
szlachetnych ofiar padło z ręki tego potwora — 
wszystko to staje nam Żywo w pamięci na samo 
wspomnienie tego zgrozą przejmującego imienia. 
Skoro już nawet dziennikarstwo rosyjskie — i to 
nam nieprzychylne, dodaje do jego nazwiska te 
znaczące słowa: „czełowiek ostawiwszyj po siebie 
niedobruju pumiał *, musiał to być zaiste po- 
twór nielada. A jednak, mimo owej „niedobroj 
pamiati* pewna część prasy rosyjskiej stara się 
uniewinnić go w oczach własnego narodu. Do 
takich przedsięwzięć zaliczają się wspomnienia 
o Mnurawiewie z czasów wileńskich, drukowane 
obecnie w Sowremiennych Izawiestiach. Warto 
przyjrzeć się niektórym kwiatkom tego rehabili- 
tacj jiego wieńca. 

„Michaił Nikołajewicz — pisze w jednem miej- 
seu SZUM. autor — znał kraj, w którym musiał 
działać: znał i ludzi, przeciw którym musiał wal- 
czyć Dla czlowieka tego współczucie nie istniało, 
choć w gruncie rzeczy był to człowiek dobry, 
i, jak opowiadają, opłakiwał (eo za czułość!) ka- 
żdą ofiarę, którą z konieczności dla dobra ojezy- 
zny na ołtarzu jej zmuszony był składać. Opo- 
wiadają, że w dni, w które potwierdzał wyroki 
śmierci, cierpiał zawsze na ból głowy (!!), a zna- 
Jący go bliżej mogli w nim wtedy dojrzeć ledwo 
dostrzegalne roztargnienie. Mimo to wszakże — 
dodaje z chlubą autor — ręka jego ani na chwilę 
nie opadala bezwładnie. Przypisują mu zaś na- 
stępujące słowa: Ja nie waham się tracić jedno- 
stek, aby poźniej nie trzeba było tracić dziesiąt- 
ków i setek... 

W swoim czasie — czytamy dalej — szeroko 
głosiła okrucieństwa Murawiewa zagraniczna prasa 
a w jej liczbie i organy naszych emigran- 
tów w Londynie: ale, teorya Murawiewa tym 


1) Na Malezynskaho, jako na redaktora Woln. St. 
wskazuje Czerkiesow w swojej broszurze: „Dragoma- 
now i z Gadziacza w borbie s ruskimi socyalistami* na 
. 62. 

8) Narodnaja Wola. Rok II. Nr. 4 (5 grudnia 1880 
roku) poczynając od str. 69. 


REFORMA. 


razem była dość prosta, lubo niewielu pojęło ją 
wtedy. Znając charakter Polaków, był pewny, że 
trzeba ich tylko zaskoczyć niespodziankami — 
i sprawa wygrana. Oto dlaczego człowiek ten 
nie zaczął od kompromisów, półśrodków i pół- 
sojuszów. Wiedżiał dobrze, iż dziesięciu ludzi 
straconych w samym początku, ocali później setki, 
a nawet tysiące. | rzeczywiście: krzyczano, że 
na złe używał swego nadzwyczajnego pełnomo- 
enictwa, a okazało się, że Michaił Nikołajewicz 
tylko dlatego wszelkim czynom swoim nadawał 
charakter okrucieństwa, aby tem  zastraszająco 
wpływać na zbuntowanych, i odjąć im ochotę 
do dalszego działania. * 

Słowem wyciągnąwszy sens moralny z tych 
bajań Sowr. Iz., powinniśmy nie przeklinać lecz 
błogosławić pamięć Murawiewa, który mordując 
jednostki, ratować miał przez to — tysiące! 

Posłuchajmyż teraz, jak to pan graf chwale- 
bnie „priuczał Polakow k'ruskomu teatru.* 

„Murawiew nie chciał poprzestać na prostem 
zamknięciu teatru polskiego w Wilnie, ale pra- 
gnął na miejsce polskiego, rosyjski stworzyć teatr. 
W tym celu sprowadził z Petersburga do Wilna 
jednego z pierwszorzędnych wówczas artystów Pa- 
wła Wasiljewicza Wasiljewa, i polecił mu zebrać 
trupę, powierzając mu jej kierownietwo. Na pierw- 
szem przedstawieniu teatr był prawie pusty. Kiedy 
doniesiono o tem Michajłu Nikołajewiczu, rozka- 
zał, aby na następne przedstawienie rozesłała 
policya bilety wszystkim właścicielom domów — 
lecz i to nie pomogło!! Za bilety Polacy zapła- 
cili, ale do teatru nie przyszli. Gdy wreszcie 
nadeszło trzecie przedstawienie, wówczas . wrę- 
czając policya bilety obywatelstwu miejskiemu 
zmusiła je pod grożbą wielkich „sztrafów* do 
zobowiązania się na piśmie, że w teatrze zbierze 
się napewno. Zaczęto również urządzać w nie- 
dziele i święta przedstawienia ludowe, i przed 
publicznością przywykłą do polskiego repertuaru 
grano prawdziwie rosyjskie narodowe sztuki. 
Paweł Wasiliewicz bez względu, że liczne jego 
zajęcia, jako administratora i reżysera teatru 
wiele zabierały mu czasu, osobiście brał nieraz 
udział w przedstawieniach i grą swoją dowiódł 
Polakom, że sztuka rosyjska jeżeli nie wyżej, to 
nie stoi niżej od polskiej. Publiczność zebrana 
przemocą w teatrze na pierwszych przedstawie- 
niach zachowała się ponuro i posępnie. Nastę- 
pnie jednakże — utrzymuje autor — ponurość ta 
znikła, publiczność zapomniała, że ma przed sobą 
Rosyanina i że musi słuchać znienawidzonej przez 
się rosyjskiej mowy, która i t. d., it. d. 

Chęć rehabilitowania p. Murawiewa widoczna, 
ale pytanie, czy ogłoszenie tych wspomnień je- 
szcze czegoś więcej nie miało na celu. Owe za- 
stanawiania się nad charakterem Polaków, nad 
bezpłodnością używania względem nas półśrod- 
it. p., wreszcie silne zaznaczenie chwalebnego 
przymiotu Murawiewa „priuezania Polakow kru- 
skomu teatru* — czy to wszystko nie jest przy- 
padkiem w związku z tendencyami pp. Katko- 
wych? Po co nam teatr narodowy? 


Delegacye wspólne. 


Buda-Peszt, 30 października. 


(f) Komisya wojskowa węgierskiej delegacyi 
odbyła dzisiaj posiedzenie, na którem rozważono 
naprzód sprawy, uchwalone przeź zeszłoroczną 
delegacyę, co do których minister wojny udzie- 
lał odpowiedzi, w jaki sposób uchwały te wyko- 
nane zostały. Przystąpiono z kolei do najważniej- 
szej sprawy obecnej sesyi, do reorganizacyi 
armii. Minister wojny hr. Bylandt w dwu 
godzinnej mowie wyjaśniał obszernie. przecho- 
dząc szczegółowo wszystkie rozporządzenia już wy- 
dane, jakoteż powody. które skłoniły minister- 
stwo wojny do przeprowadzenia częściowej reor- 
ganizacyi armii. Minister wykazał, że reorganiza- 
cya częściowa według potrzeb przeprowadzoną już 
została, cały zaś plan organizacyjny wtedy wyko- 
nanym będzie, kiedy spodziewane zezwolenie de- 
legacyj uzyska najwyższą sankcyę cesarską. Po 
uskutecznieniu reorganizacyi administracya woj- 
skowa i mobilizowanie armii stanie się łatwiej- 


śnienia do tych, jakie dał na wczorajszem posie- 
dzeniu. Że właśnie teraz dokonywa się reorgani- 
zacya armii, motywuje minister tem, iż Austrya 
jest obecnie w pokoju z wszystkiemi 
mocarstwami, że zatem chwilę tę należy 
bez żadnej zwłoki wyzyskać dla wykonania ko- 
niecznej reformy. Plan jest tego rodzaju, iż 
szybkiemu wykonaniu go nie nie może stać na 
przeszkodzie. Po omówienin niektórych jeszcze 
szczegółów, minister raz jeszeze zapewnia, że 
dotąd wykonano tylko czynności przygotowawcze, 
sama reorganizacya zaś będzie rozpoczęta od l 
stycznia 1883, i tylko wtedy, jeżeli delegacye 
uchwalą konieczne koszta, i w ten sposób za- 
twierdzą zmianę systemu. 

Obecny na posiedzeniu prezydent ministrów 
Tisza oznajmia, że wniesie w Sejmie węgierskim 
projekt ustawy o tem, iż niektóre węgierskie ba- 
taliony na czas reorganizacyi przeniesione są do 
pułków austryackich. Poczem na wniosek spra- 
wozdawcy Barosza uchwalono następującą rezo- 
lucyę: Prelimiuowany kredyt przyznaje się, a 
reorganizacyę w ogóle komisya przyjmuje. Z uwagi 
jednak, że reoganizacya piechoty w części po- 
lega na tem zarządzeniu, iż kilka batalionów 
węgierskich pełni służbą w pułkach, które na 
ierytoryum austryackiem mają być utworzone, 
eo koliduje z obowiązującemi ustawami — sądzi 
delegacya, iż reorganizacya 'póty nie może być 
wykonana, póki Sejm węgierski nie zatwierdzi 
projektu ustawy, zapowiedzianej przez prezydenta 
ministrów. * 

W komisyi dla spraw zagranicznych Falk wy- 
stosował do hr. Kalnoky'ego kilka zapytań, na 
które minister zaraz odpowiedział. Obszerna od- 
powiedź w sprawie rewizyty Cesarza austryae- 
kiego u króla włoskiego w tem się streszcza, iż 
stały tu na przeszkodzie „nadzwyczajne stosunki 
stolicy Włoch“, obawa politycznych demonstra- 
cyj, wskutek czego minister nie mógł cesarzowi 
doradzać, aby rewizytę odbyć w Rzymie, wybór 
zaś innego miejsca jest bardzo trudny. 

Drugie ważniejsze pytanie odnosiło się do 
stosunku z Czarnogórą. Falk zapytał ministra 
spraw zagranicznych o dyplomatyczną stronę 
tego stosunku, a ministra skarbu, ile w tem pra- 
wdy, czy Czarnogóra agituje przeciw Austwyi, i 
głównie tą agitacyą utrudnia przywrócenie spo- 
koju i porządku. Na to odpowiedział p. Kallay, 
iż zaprzeczyć się nie da, że wpływ ludno- 
ściCzarnogóry na południową Her- 
cegowinę jest ważnymezynikiem iże 
wpływ ten dotąd nie ustał. Między oboma 
krajami nie ma naturalnej granicy — dlatego 
też zbiegowie z Hercegowiny zawsze znajdą 
przytułek w Czarnogórze i będą mogli ztamtąd 
utrzymywać stosunki ze swoimi. Minister jest 
przekonany o dobrej woli księcia i spodziewa 
się, że mu się uda lad utrzymać w spokoju. Nie 
da się zaprzeczyć, że Czarnogóra ma żal, iż na 
kongresie berlińskim przyznano jej tyłko część 
Hercegowiny — ale z czasem zgodzi się ona 
z sytuacyą. Na zapytanie, czy w zachowaniu się 
ludności ezarnogórskiej zaszła jaka zmiana od 
czasu powrotu księcia z Rosyi — obaj ministro- 
wie odpowiedzieli przecząco. 

Pomijamy inne mniej ważne pytania, a wspo- 
mniemy jeszcze o dwóch: Na zapytanie Silagy' 
ego odpowiedział minister hr. Kalnoky, że wspra- 
wie prawno-państwowego stanowiska zajętych 
prowineyj, nie toczyły się żadne rokowania z Tur- 
ey}. Co do sprawy egipskiej oświadczył: Zą- 
dała od nas Anglia mandatu, aleśmy 
się na to nie zgodzili, nie chcąc brać na 
siebie odpowiedziałności. Co do pianów Anglii 
na przyszłość — nie zna on jeszcze szezegołów 


ijale wie, że Anglia oświadczyła, iż bez inter- 


jwencyi Kuropy nie przystąpi dzo sta- 
nowczego urególowania spraw egip- 
skich. Czy się to stanie na konferencyi, czy 
w inny sposób. tego minister jeszcze nie wie. 


"on 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 2 listopada. 


Praskie Nar. Listy w ostatniem wieczornem 


szem, bitność zaś wojska zwiększy się niezmier- | wydaniu zamieszczają artykuł, w którym odpo- 


nie. Przedłożony plan organizacyi zatwierdzono 
w ministerstwie po dokładnem i sumiennem roz- 
ważeniu wszystkich pro i contra. Wybierać mu- 
siano pomiędzy 5 planami, które wypracowane 
zostały. Każdy z nich gruntownej poddano kry- 


wiadając na zarzuty Politik tłomaczą się, jak poj- 
mowały swoje wystąpienie w sprawie stosunków 
polsko-austryacko-rosyjskich. Narodne Listy bo- 
wiem jak wiadomo, niedawno podniosły, iż Po- 
lacy pchają Austryę do wojny z Rosją, ZA co 


tyce, a minister wojny wtedy dopiero za przed- |uderzyła Politik na organ młodo-czeski, twier- 


łożonym delegacyi planem się oświadczył, kiedy 
według zeznań sędziów kompetentnych nie ule- 
gało żadnej wątpiiwości, iż system ten najwięcej 
przedstawia korzyści. Minister zapewniał, że na- 
wet autorowie innych planów przyznali w końcu, 
iż plan zatwierdzony najlepiej odpowiada potrze- 
bom państwa, z całą nadto gotowością usługi 


dząe, iż takiem występowaniem może zachwiać 
czesko-polskie przymierze. Dzisiaj Nar. Listy pi- 
szą, że to przymierze jest im rówuie drogie, jak 
partyi przeciwnej, że w niczem zakłócać go nie 
chcą, że zresztą nie twierdziły, jakoby Polacy po- 
pychali Austryę do wojny z Rosyą, tylko, że Po- 
lakom taka wojna byłaby miła. Narodne Listy 


swoje ofiarowali na korzyść zapewnienia jak naj- | rozumieją dążenia Polaków do zjednoczenia i od- 


pomyślniejszego rezultatu zamierzonej pracy orga- 
nizacyjnej. Przez zaprowadzenie teryt ryalnych 
korpusów armii utworzonym zostanie system te- 
rytoryalny, według którego już w czasie pokoju 
w każdym korpusie armii odpowiednio ugrupo- 
wane zostaną wszystkie gatunki broni i zakłady 
wojskowe tak, iż na przypadek mobilizacyi po- 
dział armii niesłychanie ułatwionym będzie. Pie- 
tnaście władz naczelnych, w ręku których spo- 
czywa dowództwo korpusów (Armee-Corps-Com- 
manden) oddane będą bezpośrednio pod rozkazy 
ministra wojny. Podział tych komend, a szeze- 
gólnie komenderujących generałów tak uskutecz- 
nionym Zostanie, iż w razie mobilizacyi każdy 
z generałów dowodzić będzie swoim korpusem, 
to sprawowanie obowiązków pozwoli mu nieró- 
wnie lepiej i skuteczniej wykonywać. Przy boku 
każdego z komenderująbych generałów znajdować 
się będzie adlałus. Pod koniec wykazał minister 
kilka szczegółów z planu reorganizacyi. Mówił o 
dystryktach komend armii, o przyjętym podziale 
pułków według numerów, o zaokrągleniu okrę- 
gów uzupełniających o przeniesieniu węgierskich 
batalionów na terytoryum translitawskie 1 t. p. 
Komisya po wysłuchaniu wywodów ministra uchwa- 
liła rozprawę budżetową odłożyć do jutra t. j. na 
wtorek. 


Buda-Peszt, 31 paźdiernika. 
(+) Dzisiaj odbyły się posiedzenia komisyi 
wojskowej i komisyi budżetowej delegacyi wę- 
gierskiejj W pierwszej, minister wojny hr. By- 
landt-Rheidt dorzucił jeszcze 


budowania państwowego bytu, — one mają „Ca- 
łą sympatyę dla Polski, ale nie mają nienawiści 
dla Rosyi* i owszem ufają, że raz wypełni się 
przepaść, jaka dzieli „oba te naczelne narody 
sławiańskie. * 

Odpowiemy z naszej strony, że i my w to u- 
famy, i wypełni się przepaść, kiedy prawa na- 
rodu polskiego, za pomocą jakichkolwiek środ- 
ków, będą przywrócone. Taką przepaść tylko 
sprawiedliwość i wolność wypełnić może. A co 
do wojny, niech Nar. Listom posłuży odpowiedź, 
jaką daliśmy przed paru dniami N. Fr. Pres., 
która w podobnym sensie jak one, przeciw Pola- 
kom wystąpiła. 


Polit. Correspondenz donosi, że wskutek li- 
cznych zażaleń na postępowanie domokrążców, 
minister handlu w reskrypcie de rządów krajo- 
wych i do izb handlowo-przemysłowych zapytał, 
o ile byłaby pożądaną zmiana patentu 0 domo- 
krążstwie z 4 września 1852. Pomiędzy nadeszłe- 
mi opiniami znajdował się także wniosek, ażeby 
celem ograniczenia handlu obnośnego znieść przy- 
znane mu uwolnienie od wszystkich dodatków do 
podatku zarobkowego i dochodowego, I od doda- 
tków krajowych, powiatowych, gminnych i na iz- 
by handlowe. Minister handlu oświadczył goto- 
wość spełnienia tego życzenia. jeżeli zgodzą się 
z tem autonomiczne „władze krajowe. Wskutek 
tego oświadczenia ministra, sprawa dostała się 
także i do galiejskiego Wydziału krajowego. któ- 


ry powołał fachową w tym przedmiocie ankietę. |mnie spieszy ku cmentarzowi, 
niektóre wyja-| Pozwalamy sobie zwrócić uwagę tej ankiety i rozpamiętywania nad mogiłami tych, co Śpią snem 


już dawno todt und begraben. 


Kraków 3 Listopada 1882. _ 


Wydziału krajowego, że do haudlu obnośnego na- 
leży także kolporterya książek, która jest 
tak ważnym czynnikiem w pracach nad oświatą. 
Trzeba więc baczyć, ażeby przy koniecznem zre- 
sztą ograniczeniu domokrążstwa nie ucierpiała kol- 
porterya. 


Ostatni numer Dziennika ustaw państwa za- 
wiera zapowiedziane już rozporządzenie w spra- 
wie pomocy dla dotkniętych powodzią w Tyrolu, 
dalej rozporządzenie o dyscyplinarnem  postępo- 
waniu z urzędnikami trybunału administracyjne- 
go, rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości 
o przyłączeniu gminy Pobórz do sądu złoczow- 
skiego — rozporządzenie o wolnym od cła przy- 
wozie używanych już beczek, przeznaczonych do 
wywozu towaru — i kilka inuych mniejszych 
przedmiotów. 


Ciekawem zjawiskiem jest wśród zmian znacz- 
nych, jakim podlegały dotąd większości konser- 
watystów i liberałów w Sejmie pruskim, 
mała ale stała liczba Polaków. Oto co pisze Kur. 
Pozn. 

„Jak przypływ i odpływ morza, tak przedsta- 
wia się fluktuacya przyrostu i ubytku stronnictw 
konserwatywnych i liberalnych w Sejmie pru- 
skim, podczas gdy Polacy, mimo geometryi 
wyborczej, pozostają prawie niezmienni, a cen- 
trum ciągle rośnie. Oto cyfry: 

1866 1867 1870 1878 1876 1879 1882 
21 15 1 15 1 18 


Polacy ODA 9 

Centrum 15 34 52 87 87 90 100 
Konserwatyści 18 H8 MO 30 37 HO 136 
Wolno-konserwat. 16 56 50 34 34 49 47 
Narod.-liberalni 32 97 107 174 172 84 67 
Postępowey óv 40 45 68 64 37 38 


Uderzające to zaiste cyfry. Im więcej zaostrza 
się walka kulturna, tem więcej niknę konserwa- 
tyści, a rosną siły liberałów. W roku 1873 i 76 
konserwatyści spadli z 118 na 5 resp. 9 staro- 
konserwatystów i 25 resp. 28 nowo-konserwaty- 
stów, podczas kiedy liberalizm wzrósł do niesły- 
chanej ticzby 174 posłów. 

Sytuacya zmienia się nagle od r. 1878 po za- 
machach na życie cesarza Wilhelma. Liberalizm 
z liczby 172 spada na 102, a po odłączeniu się 
seeesyonistow do liczby 84. Siedmdziesiąt krze- 
seł odebrali mu konserwatyści w r. 1879, a 17 
w r. 1882." 


Wypadki w Serbii, przesilenie ministeryalne 
zwrot króla ku Bisticzowi, zupełnie zbałamuciły 
austryacką pólurzędową prasę, która dotąd głowę 
dawała za to, że jeżeli Milan coś powie, to mu 
tekst napiszą w jednej z kancelaryj na Ballplatzu, 
a jeśli coś zrobi, to już stanowczo wpierw zapyta 
się hr. Kalnoky'ego; według tej prasy Risticz 
Tymczasem król 
Milan przywołuje Risticza, głowę liberałów, jak 
chee Pol. Corr. i Fremdenblatt i głowę reakcyo- 
naryuszów, jak chce Presse. Risticz i Miłojkowiez. 
stawili się przed królem, zapewniali o wierności 
i uległości liberałów dla króla. Tak pisze Pol. Cor. 
Risticz i Miłojkowiez oświadczyli na zapytanie 
króla, coby zrobili, gdyby się znaleźli na miejscu 
dzisiejszego gabinetu, że przedewszystkiem należy 
istniejące „wolności* znieść i zaprowadzić |nad- 
zwyczajne środki. Tak pisze Presse. Król Milan 
wzywał także radcę stanu Zenieza, starokonserwa- 
tystę. 

Otóż wobec takiego oglądania się za stron- 
nictwem Ristecza, gabinet Piroczanaca oświadczył 
gotowość do ustąpienia czy nawet i podał się do 
dymisyi. Król zapewnił, że o zmianie minister- 
stwa nie myśli, agdeputacyi zwolenników Risticza 
oświadczył, że nawet wypadki jak atentat, nie 
odwiodą go od politycznego kierunku, który 
uważa za najzbawienniejszy dla Serbii. — Prze, 
silenie zostało zażegnane. Na jak długo, pokaże 
się — niezadługo. Już sam fakt, że król był 
zmuszony zwrócić sie do szelów stronnictwa, 
które jest antipodą dzisiejszej polityki, i w imie 
patryotyzmu apelować do nich musiał, żeby spokój 
kraju i interesa tronu bronili i popierali rząd dzisiej- 
szy, dowodzi, że bez tego poparcia ten rząd jest 
bezsilny. Dowodzi to także, że król Milan rozu- 
mie, że poparcie austryackich bugnetów, jakie 
mu obiecują w danym razie przyjaciele austryac- 
cy z Fremdendlattu, Pressy i t. p. — nieszcze- 
gólną jest pomocą. Dowodzi wreszei-, że atentat nie 
musiał być luźnym faktem, ale że muszą być 
slady szerszego rozgałęzienia nieprzyjaznego ru- 
chu, na który mogą się składać, osobiści nie- 
przyjaciele, stronnictwo Karadżordżewiwicza, ra- 
dykaliści i reakcyonaryusze. Otóż tam gdzie grunt 
jest tak podminowany, tam rząd dyplomatyzu- 
jacy, rząd choćby jak polityezny i z międzynaro- 
dowemi potrzebami się liczący, niemoże dać gwa- 
rancyi pokoju, tam rząd musi przedewszystkiem 
postawić program, któryby w kraju znalazł od- 
głos, siowem rząd musi być albo silnym, albo 
popularnym. Gabinet Piroczanaca i Garaszanina 
nie jest ani jednym ani drugim. To też w trwa- 
łość jego nie można wierzyć. Nie trzeba zapomi- 
nać, że program Risticza jest starszy jak sam 
Risticz, że już nie mówimy o korabinacyi austro- 
serbskiej, i jest tej natury, że przetrwać musi 
politykę potrzeb chwili, wreszcie, że bądź co 
bądź ma cechę polityki narodowej serbskiej. To 
też Austrya musi się z tem liczyć. Przypomina- 
my jeden z pnnktów programu Risticza, wypo- 
wiedzianego niedawno w klubie liberalnym 
w Belgradzie: „Polityczne połączenie się narodu 
w granicach etnograficznych i naturalnych w je- 
den związek bałkański“. A dalej mówił: „pokój 
Z sąsiadami a specyalnie z, Tureyą? Ażeby nie 
wyjść ze złudzeń, cieszy Się teraz półurzędowa 
prasa austryacka rozdwojeniem w obozie Risticza, 
i wystąpieniem kilku zwolenników. 


Wybory we Włoszech przedstawiają się jako 
olbrzymi tryumf gabinetu Depretisa. Obliczano 
zwolenników programu wygłoszonego w Stradella 
na 400, co nie przeszkadza oczywiście podziału 
na prawicę. centrum i lewicę, które w olbrzy- 
miej większości przyjęły rządowy program. Ovli- 
czają, że „wyjdzie około 20 radykałów, i 80 skraj- 
nej prawicy, dzikich i nieprzejednanych. 


| 
Kronika. 


Kraków, 2 listopada. 


Zaduszki. Przez wczoraj i dzisiaj Kraków tłu- 
Piąkny zwyczaj 


Kraków 3 Listopada 1882. 


wiecznym, przybrał w ostatnich czasach stronę de- 
koracyjną, gdy zaczęto oświecać groby, stroić je w 
kwiaty i wieńce, "RSE że migdy jeszcze 
te godła pamięci nie zaznaczyły na cmentarzu na- 
szym tak licznie grobów, jak wczoraj. Przybywa 
ich w tem państwie śmierci coraz więcej w miarę, 
jak coraz więcej niedostaje kwiatów dla żyjących... 
Nad mogiłami ofiar 1863 rokn, długo pod noe 
rozbrzmiewały hymny błagalne. 

+ Aleksander Dłuski, żołnierz b. wojsk polskich 
z r. 1831 zmarł w d. 30 paździer., licząc lat 75. 

Komisya egzaminacyjna dla kandydatów na nau- 
czycieli gimnazyalaych rozpocznie w tym roku egza- 
mina 20 listopada. W dniu tym zaczną się egzami- 
na ustne i pod nadzorem. 

Teatr poznański. Na ręce Dziennika Poznań- 
skiego złożono dotąd na teatr polski w Pozna- 
niu marek 23.700 — w ogóle zaś marek 29.000. 
Liczba t dowodzi, że licząc po 10 fen. wzięło u- 
dział w tej sprawie wszystkiego 290.000 osób — 
w rzeczywistości zaś zaledwie czwarta część tej licz- 
by. „Dłużników“ zatem, używając wyrażenia Torunia, 
jest w samem Księstwie i Prusach Zachodnich nie- 
słychana moc, Że nie mówimy o innych częściach 
Polski. Dz. Pozn. dodaje: „Myśmy od początku nie 
liczyli wprawdzie na wszystkich, ale liczyliśmy przy- 
najmniej na dwa miliony rodaków, którzy chętnie 
ofiarują po 10 fenygów na tę sprawę i tym sposo- 
bem do uregulowania jej i ustalenia raz na zawsze 
tu sceny polskiej się przyczynią. XI teraz — mimo, 
że czujemy pewne już zobojętnienie dla tej sprawy, 
nie tracimy nadziei, nie przypuszczamy bowiem, aby 
społeczeństwo nasze miało opuścić tę sprawę i zo- 
stawić ją w stanie jak była, boć przecie z odsetek 
od kwoty dotąd złożonej scena polska utrzymać się 
nie może. Pojmujemy ciężkie nasze stosunki i wa- 
runki, wśród jakich tn żyjemy, wiemy, że są liczne 
potrzeby, które również wymagają poparcia, ale z tem 
wszystkiem twierdzimy, że byle ogół więcej niż do- 
tychezas się tą sprawą zajął, byle każdy złożył owe 
10 fenygów, sprawa ta zostałaby załatwioną raz na 
zawsze i spoleczeństwo nasze nie byłoby nią wię- 
cej niepokojone. Dla tego i dziś apelujemy do „dłuż- 
ników“ — i dziś apelujemy do wszystkich a nade- 
wszystko do Polek, aby sprawy tej nie popuszczały 
i korzystały z każdej sposobności, by jakis datek 
przyjąć na fundusz żelazny. — Nie chodzi tu nawet 
o wielkie kwoty — dość, by ciągle sypały się 10- 
fenygówki, a drobnemi ale częstemi datkami kwota 
potrzebna się zbierze. Toż Czesi, na których się po- 
wołujemy tak często, drobnemi kwotami złożyli mi- 
lion guldenów w ciągu kilku miesięcy, czyż my, cią- 
gle a wytrwale zajmując się tą sprawą, nie mogli- 
byśmy choć dziesiątej części w ciągu jednego roku 
złożyć? — Przekonani jesteśmy, że tak; byleby tyl- 
ko nie opuszczała nas wytrwałość i bylebyśmy nie 
postępowali jak zwykle, tj. że zrazu rzucamy się na 
każdy pomysł impetem, ale stygniemy szybko i nie- 
stać nas na wytrwałość. A więc wytrwałości, aby 
sprawę tę doprowadzić do skutku, a jeźli sami tu 
nie ostygniemy dla niej — to inne dzielnice 
Polski widząc z jaką wytrwałością zapobiegamy 
koło tej sprawy, przyjdą nam z bratnią pomocą. — 
Tylko wytrwałości! 

Do tej odezwy Dziennika poznańskiego dodamy, 
że niestety dotąd „inne dzielnice Polski“ a szczegól- 
niej Galicya — bardzo mało zrobiły. Czyżby to tak 
ciężko było dać choćby 10 c. miesięcznie? A gdy- 
by takich były tysiące — zebrałaby się pokaźna 
sumka — Tylko trzeba się tem zająć, pamiętać 
o tem przy każdej sposobności, przy każdem zebra- 
niu liczniejszein — a można drobną, nie nieznaczą- 
cą ofiarą braci naszej w Wielkopolsce podać pomo- 
cng rękę — i objawić łączność i jedność 
ziem polskich. 

Tramwaj. Zarząd kolei konnej widząc się z po- 
wodów technicznych w niemożności użycia znaczniej- 
szej ilości wozów w dniu 1 bm. przeznaczonym na 
otwarcie tramwaju w Krakowie, powziął zamiar od- 
roczyć je do piątku; aby jednak ułatwić komunika- 
przez wczoraj i dzisiaj dla osób dążących na emen- 
tarz, pnszezono w obieg 3 wozy, które że były w 
prawdziwem oblężeniu, zaledwie czujemy potrzebę 
dodawać. Od godziny 9 rano do 77/ę wieczór korzy- 
stało z tramwaju około 2400 osób, ogólby do- 
chód przyniósł do 120 złw,, które przeznaczono na 
pomnik Mickiewicza. Budowa linii jak wogóle całe 
urządzenie przedsiębiorstwa sprawia jąknajlepsze wra- 
żenie i przyczyni się bez wątpienia znakomicie do 
ożywienia ruchu naszego miasta. 

Zarząd klubu cytrzystów zawiadamia osoby 
chcące przystąpić do Towarzystwa, że wpisy roz- 
poczynają się z dniem jutrzejszyju w  kancelaryi 
seminaryuin męskiego przy ulicy Brackiej i trwać 
będą do d. 10 bm. codziennie od g. 12—1 w po- 
łudnie, 


We wtorek „Ślubami panieńskiemi* zakończyły 
się gościnne występy artysty teatrów warszawskich 
p. Wolskiego. Ponieważ obsada ról nie uległa zmia- 
nie, przeto nie uważamy za właściwe podawać re- 
eenzyi. Grano w ogóle bardzo dobrze — rzecz dzi- 
wna jednak, iż teatr, jak poprzednio, świecił pust- 
kami. Pokazuje się chyba, że tylko sztnki, przypo- 
minające jasełka w dawnej Polsce, mogą zawsze li- 
czyć u nas na powodzenie. - 

Miła niespodzianka. Na wczorajsze przedsta 
wienie „Zbójców* nabył pewien przejezdny sześć 
biletów. O godz. 7 wieczorem zajeżdża przed gmach 
teatralny i udaje się z towarzyszącemi mu damami 
na swoje miejsca — znajduje te jednak zajęte. Oka 
zanie biletów nie nie pomogło — bo i strona prze- 
ciwna posiadała je. Sprawa wytoczyła się przed dy- 
rekcyą teatru, i okazało się, że bilety sprzedano 
w kasie dwa razy. Należność przejezdnemu zwró- 
cono — ale chcemy wierzyć, iż dyrekcya zapobie- 
gue Ma przyszłość podobnym nadużyciom ze strony 
kasy, narażającej publiczność na przykre zawody. 

Cyrk amerykański uczynił zamach na kieszenie 
Krakowian I w tym cclu rozpocznie swoje przedsta- 
wienia w d. 12 bm. w zabudowaniu obok hotelu 
Kleina. 

Dla myśliwych. W listopadzie wolno strzelać do 
każdej zwierzyny prócz łań, kóz, cieląt i szpieaków. 
tudzież kur głuszców i cietrzewi, Od połowy mie- 
siąca mają być SZanowane przepiórki i dzikie gołębie. 

Wskutek nowej Organizacyi wyższych komend 
armii austryackiej w miejsce dotychczasowych siedmiu 
komend generalnych będzie odtąd pięciu komendan- 
tów korpnsowych ze siedzibą w Wiedniu, Peszcie, 
Gracn, Pradze i Lwowie; dalej dziewięć komend 
korpnsowych : w Krakowie, Preszburgu, Koszycach, 
Temeszwarze, Josefsztadzie, Bernie, Hermansztadzie, 
Zagrzebiu, Insbruku. Stała armia austryacka włącznie 
Z temi dywizyami krajowej obrony tak austryackiej 
jak i węgierskiej, które do armii polowej należą, 
tworzy 15 korpusów. Generalna i korpusowa komen- 


da stanowi odrębną 16 grupę. Cała armia składa 
się z 29 dywizyj. w których wchodzi 62 brygad. 

Lwów, 1 listopada. W dnin dzisiejszym, jak co- 
rocznie, dziesiątki tysięcy ludzi pospieszyło na emen- 
tarz Łyczakowski, mimo ulewnego deszczu, który 
około godz. 3 pop. miasto nasze nawiedził. Pogoda 
zresztą dość przyjemna. Dla uniknięcia różnych przy- 
padków, dyrekcya polieyi wydała bardzo praktyczne 
rozporządzenie, którem przeznacza ulicę Piekarską 
dla pieszych dążących do ementarza, dla dojazdu zaś 
do ementarza ulicę na Rurach, a dla odjazdu nlicę 
Łyczakowską. 

Z dość wiarygodnego źródła dowiaduję się, że 
o dyrekcyę teatru ubiegać się będzie p. Bolesław 
Ładnowski w spółce z p. Modrzejowską. W obec 
tej okoliczności, że spółka ta, oprócz takich firm 
artystycznych rozporządza, jak powiadają, dość znacz- 
nym kapitałem, sądzę, że teatr lwowski pod tą dy- 
rekcyą stanąłby na tej wysokości, na jakiej stać po- 
winien. Nie wątpię, że gdy wiadomość ta się spra- 
wdzi, administracya skarbkowska nie będzie w kło- 
pocie, komu oddać scenę naszą na lat 9 w opiekę, 
i że się mylnem okaże doniesienie ostatniego nu- 
meru Ziarna, że p. Miłaszewski ponownie i nie 
bez widoków stara się o teatr lwowski, 

Koło literackie lwowskie ukonstytuowowszy się. 
zamyśla przystąpić do reorganizacyi, ponieważ spo- 
strzeżono się, że za leniwie się toczy, W piątek 3 
b. m. odbędzie się posiedzenie, na którem właśnie 
w tym kierunku wnioski pp. Alb, Wilezyńskiego, 
dr. Szachowskiego i dr. Lewickiego będą przedmio- 
tem obszernej dysknsyi. Prócz tego na posiedzeniu 
tem dr. Zipper A. zda sprawę z dziełka dr. Nitsch- 
manna. 

Podezas gdy krakowski świat lekarski i naukowy 
stara się zatrzymać dra Obalińskiego w Krakowie, 
jako nadzwyczajnego profesora chirurgii, tutaj po- 
wszechnie mówią, że dr. Cbaliński niezawodnie otrzy- 
ma prymaryat oddziału chirurgicznego po nieodżało- 
wanym Ś. p. dr. Szeparowiczu. 

Zaledwie minął dzień jeden od terminu, w którym 
wolno okładać kondyktem część płacy nrzędników 
państwowych, a już niezliczona ilość kondyktów 
weszła do buchalteryi namiestnictwa. Szczególnie 
rzucili się żydkowie na płacę profesorów giimnazyal- 
nych; chociaż z równą skwapliwością pospieszyła 
i pewna separowana żona z prawami sweni na płacę 
swego byłego męża. 

Tutejsze Towarzystwo spożywcze odbyło doroczne 
zgromadzenie w ubiegłą niedzielę. Towarzystwo to 
po sześciu latach istnienia rozwinęło ogromnie swoją 
działalność , a to dzięki niezwykłej energti i pracy 
posuniętej do możliwych granie prawdziwego poświę- 
cenia swego bezpłatnego dyrektora p. Antoniego Ża- 
biekiego, będącego zarazem dyrektorem Towarzystwa 
zaliezukowego. Mimo wszelkich jednak interesów i 
obrotów, Towarzystwo wykazuje nadzwyczajnie małe 
zyski. Powiadają małkontenci, że Towarzystwo ina- 
czej jeszcze mogłeby prosperować. gdyby prócz p. 

abiekiego i inne siły administracyjne zarówno szcze- 

rze pracowały dla dobra Towarzystwa. Na barkach 
jednego człowieka instytucya Żadna długo ostać się 
nie może. Bądź co bądź, Towarzystwo spożywcze 
we Lwowie ogromne oddaje usługi mieszkańcom, 
ponieważ cenami swemi opału, mięsa, pieczywa itd. 
utrzymuje niższe ceny we Lwowie wszystkich tych 
artykułów, które bez istnienia powyższego Towa- 
rzystwa niezawodnie należycieby podskoczyły. 

Spór co do wydawnietwa dzieł Chopina za 
kończony został w d. 30 z. m. wydaniem wyroku 
przez sąd handlowy w Warszawie, mocą którego 
skarga sukcesorów Fryderyka Chopina przeciwko fir- 
mie Gebethnera i Wolfa wymierzona z powodu, 'iż 
ta bez zezwolenia rodziny poważyła się publikować 
zbiór wszystkich utworów tego mistrza — oddaloną 
została jako bezzasadna przy skazaniu skarżących 
na koszta procesu. 

Skandal uliczny w Preszburgu. Głośne to mia- 
sto z awantur żydowskich patrzeć musiało ze zgrozą, 
jak dwaj jego obywatele powszechnie w mieście i 
w krółestwie Arpadów znani i w hierarchii społecz 
nej wybitne zajmujący stanowiska, nie pomni na 
godność swoją, bazpłatne gawiedzi nlicznej dawali 
widowisko bójki na pięście. Dr. Rupprecht, członek 
rady miejskiej, sekretarz miejskiej komisyi sanitar- 
nej i kierujący lekarz szpitala miłosiernych braci 
rozmawiał żywo z drugim radcą miejskim; nadszedł 
na to Iwan Simonyi deputowany i redaktor Grenz- 
bote. Dr. Rupprecht ukłonił się grzecznie, Simonyi 
nie zważał jednak na eskulapa wcale i drogę swoją 
kontynuował dalej, Urażony doktor przyskoczył do 
Simonyego, wołając eo to za sposób postępowania ? 
Za całą odpowiedź usłyszano na twarzy Rupprechta 
trzask dwóch potężnych policzków, od których głowa 
eskulapa okryta peruką i kapelnszem nagle obnażo- 
ną została. Pobiwszy na głowę przeciwnika, odwró- 
cił się Simonyi do otoczenia, które szerokiem ko- 
łem naciskało walczących i rzekł: Taki los spotyka 
z mej ręki każdego oszczercę. Kiedy zaś Rupprecht 
zżymał się na to bardzo i bronić się chciał paraso- 
lem , zapowiedział mu Simonyi, iż jeżeli nie zacho- 
wa się całkiem spokojnie, jeszcze raz otrzyma tę 
Samą porcyę sprawiedliwej kary. Przyczyną zajścia 
miało być oczernienie Simonyego, iż nieczystym spo- 
sobem chciał przyjść do posiadania całej własności 
dziennika Grenebote. 

Starożytne działa. Mocne opadnięcie wody w Dźwi- 
nie w pobliżu Kokenhuzy, odsłaniło leżące na dnie 
pod wodą stare armaty, których kilka znaleziono i 
wydobyto. Był tam niegłyś zamek i stoczono pod 
tem miastem kilka bitew. W r. 1601 hetman w. 
litewski Krzysztof Radziwiłł pobił tam na głowę 
Szwedów, a w roku 1700 August JI zmusił znów 
Szwedów do poddania zamku, który jednak w roku 
następnym opuścić musiano. Z tych to czasów po- 
chodzić muszą znalezione armaty, Bliższe ich obej- 
rzenie pozwoli niewątpliwie dokładniej określić datę 
ich zatopienia, 

Oryginalne premium. W Tambowie dano nową 
sztnkę, napisaną dla dwóch osób, przez tamecznego 
mieszkańca. Po przedstawieniu weszło kilka osób na 
scenę i obilo autora i wykonawców. Sztuki rozumie 
się nie. wźnowiono. 


Na teatr poznański złożył w Administracyi Re- 
formy p. Goldberg z Król. Pol. 1 rubel. 


W Muzeum tochniczno-przemysłowem krakow- 
skiem we wtorek 7 listopada rozpocznie się pięt- 
nasty rok wykładów dla kobiet. W b. r. wykła- 
dać będą : 

Na Wydziale nauk przyrodniczych : adjunkt obser- 
watoryum astronomicznego krak. dr. D. Wierzbi- 


Alth mineralogię i geologię; prof. Uniw. Jag. dr. 


cki astronomię popularną; prof. Uniw. Jag. dr. A.|w tych zakładach rozszerzeniu zakłądu i motod pro- 


Rostafiński botanikę; p. Konst. Jelski zoolo-|kacyi drntu i sztyftów, a w Salgo-Trojan nowych 
glę; prof. gimn. św. Anny Franc. Tomaszewski pieców wysokich. Jedno z wiedeńskich pism robi 


REFORMA. 


fizykę doświadczalną ; prof, b. Inst. techn. W. Roz- 
wadowski chemię; docent Uniw. Jag. dr. Kaz. 
Grabowski hygienę popularną. 

Na Wydziale historyczno-literackim : 

a) przedmioty stałe: doc. Un. Jag. dr. T. Ziem- 
ba literatnre polską; tenże estetykę; p. Gustaw 
Ehrenberg literatnrę powszechną; prof. Uniw. 
Jag. dr. Stan. Smolka historyę polską; doc. Uniw. 
Jag. dr. Ang. Sokołowski historyę powszechną 
nowożytną od początku rewolucyi franenskiej; p 
Ksawery Pietraszkiewicz pedagogikę. Wykła- 
dy historyi powszechnej zostaną później oznaczone. 

b) przedmioty niestałe: prof. Uniw. Jag. lie. teol. 
ks. Wład. Ohotkowski „Dzieje kościoła w Pol 
sce“; prof. szkoły sztnk pięknych Wład. Łuszcz 
kiewicz: „Charakterystykę architektury romańskiej 
w Polsce, na podstawie pomników kościelnych XII 
i XII w.*: prof. Uniw. Jag. dr. M. Straszew- 
ski: „Psychelogię w głównych zarysach*; dr. Fr. 
Bylieki: „Historyę mnzyki, epoka Haydna, Mozar- 
ta i Beethovena“: prof, Uniw Jagiel. dr. L. Mali- 
nowski z początkiem grudnia rozpocznie „Wykiad 
praktyczny języka polskiego." 

Na Wydziale sztuk pięknych: doc. Uniw. Jagiel. 
dr. J. Kopernicki wykładać będzie: „Naukę o 
budowie i proporcyach ciała, o kształtach zewnętrz- 
nych, o pestawach i ruchach. jakoteż o układzie je 
go rozmaitych części w chwili danej akeyi“; prof. 
inst. techn.-przem. J. Rotter perspoktywę artysty 
czną; prof, inst techn.-przem. architekt J. Wdo- 
wiszewski „Historyę sztnki dz. 3-ci malarstwo“; 
tenże: „Technikę i historyę artyS$tycznego przemysłu* 
ciąg dalszy: malarstwo miniatu:owe i vmaliowe — 
rzeźba (glyptyka, drzeworytnietwo, imiedziorytnietwo, 
złotnietwo) itd, (d. n.) 


Wiadomości urzędowe. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował praktykanta sądowego Jozefa Grzybczyka bez- 
płatnym auskultantem, 

Ministerstwo handlu i kr. węgierskie ministerstwo rol- 
nietwa, przemysłu i handlu udzieliło Józefowi Merzowi, 
chemikowi z Tarnowa, wyłącznego przywileju na ogólny 
przyrząd do ekstraktów (Universal-Kxtracteur) na przeciąg 
jednego roku. 


TEATR. 


(„Zbójcy* tragedya w 5 aktach F. Szyllera). 

— „Zbójey*... Żelazowski!?,.. powtarzano 
sobie wczoraj z uśmiechem, poglądając na afisz 
teatralny. 

Co prawda i my udaliśmy się na przedstawienie 
z pewnem niedowierzaniem, ceniąc bowiem n leżycie 
personal teatru krakowskiego, nie przeceniamy prze- 
cież sił jego. Widzieć p. Żelazowskiego w jakiej lek- 
kiej komedyi a potem usłyszeć nagle, Że ma 
grać niezmiernie trudną i pierwszorzędną rolę w szy- 
lerowskiej tragedyi, znaczy: być zmnszonym do zwąt- 
pienia. Przyjemnie było jednak doznać w tym wzglę- 
dzie zawodu. Przyjemnie było przekonać się, że pra- 
ca przy talencie wiele może. Oczywiście, skok taki 
jak od roli Strasza w „Rozbitkach* do Franciszka 
Moora w „Zbójecach* nie mógł ujść bezkarnie. Pra- 
wda i to, że kto widział w roli tej Królikowskiego, 
ten p. Żelazowskiemu dużo wytkuąć zdoła — ale 
nie mierząc go skalą porównań, przyznać trzeba, że 
z pod nawału trudności wyszedł zwycięsko.* To też 
do oklasków, jakie otrzymał, przyłączamy się szcze- 
rze. 
Jako Amelia wystąpiła p. Kałużyńska. Samo na- 
zwisko, tej artystki wystarcza, aby pojąć, że rola nie 
została powierzoną w złe ręce. I p. K. wszakże mie 
rzyć skalą porównań, mianowicie z Modrzejewską, 
nie można. — Artystka szarżowała, zapał prze- 
kraczał niejednokrotnie naturalne granice — ale wszę - 
dzie widniał bez wątpienia wielki talent, Świecący 
drogocennym blaskiem. Dziwimy się jednak, czemu 
dyrekcya teatru męczy tę artystkę, powierzając jej 
najróżnorodniejsze role. Talent taki trzeba szanować. 
Niki chyba, mając brylant, nie rozbija go na kawał- 
ki. P. Kałużyńska zbyt znaczne posiada zdolności, 
aby w każdej roli nie błyszczeć — lecz pragnąc, 
aby jaśniała pełnem światłem, trzeba jej ile możno- 
ści dawać licujące z sobą role. Dziś w farsie — 
jutro w tragedyi — to przecie nie wiedzie do rze- 
czy. Sądzimy, że najodpowiedniejszym działem dla 
p. K. są komedye. Na bohaterkę jest przedewszy- 
stkiem nieco za drobną, głos zaś lubo nader sym- 
patyczny, za słaby, gdzie trzeba siły — a nie 
krzyku. 

P. Sobiesław. jako Karol Moor, zadowolnić nie 
mógł. Zrobił wszystko, co było w jego mocy — 
wyuczył się starannie roli, ale choćhy już dlatego, 
że w postaci swojej, mało ma siły męskiej — na 
Karola nie nadawał się. Wybormy w komedyi — 
tu przegrał sprawę, szczególniej w akcie ostatnina. 

Maksymilianem Moorem był p. Feliksiewicz. Grał 
wzruszająco, głównie zaś podkreślić należy Scenę, 
gdy Karol wyswobadza go z więzienia. 

O innych rolach, jako podrzędnych, nie piszemy. 
Ogólnie wziąwszy, przedstawienie wyszło nadspodzie- 
wanie dobrze. (2.) 


Repertoar teatralny. 


Sobota 4 listopada: „Rodzina Daniszewów.* 
Niedziela 5 listopada: „Kościuszko pod Ra- 
cławieami. * 
R 


Dział ekonomiczny. 


Kolej Karola Ludwika przedłożyła wiedeńskiej 
Izbie giełdowej podanie o notowanie 4!/, procento- 
wych pwioritetów przeznaczonych dia kolei Jarosław- 
sko-sokalskiej, Tzba giełdowa postanowiła przedłożyć 
podanie zalecająco ministerstwu finansów. 

Opieka przemysłu na Węgrzech. Czytelnicy Re- 
formy znają rozporządzenie 0 ulgach podatkowych i 
zwolnieniach od podatku dla fabryk powstających 
węgierskiego rządu; w tymże duchu ochrony krajo- 
wego przemysłu była nowa taryfa cłowa z 25 maja 
1882, według której cheąc uchronie austryacki prze- 
mysł od zbyt wielkich ofiar, poświęcono — naszą 
naftę. Rząd węgierski czynnie i wytrwale wszystko 
robi, żeby stworzyć i nbezpieczyć wzrost krajowego 
przemysłu. Ciekawym przykładem tego jest sprawo- 
zdanie rady zawiadowczej Rima-Muranskiej i Salgo- 
Trajańskiej fabryki żelaza, w którem składają dzięki 
ministerstwu handlu finansów za to, że oddały pro- 
dukcyę fabrykatu dotąd sprowadzanego z zagranicy, 
mianowicie drutu telegraficznego tymże fa- 
brykom; po drugie, Że przez daleko idące upusty 
podatkowe i uwolnienia od podatków, umożebniły 


dukcyj, mianowicie nmożebniły zaprowadzenie fabry- 


kładem Galicya. 
experimentum crucis. 


klęski, jak pożar, powódź, gradobicie pomór inwen- 
tarza lub t. p. wolno było odraczać opłatę dwóch 


klęską właściciel dóbr, jakkolwiek w roku klęski 


taką uwagę; „kto sobie nie przypomnie mimowol- 


nie owych rozporządzeń austryackiego ministeryum 
finansów, które właśnie najcięższe podatkowe ciężary 
na przedsiębiorstwa przemysłowe, a zwłaszcza przed- 


siębiorstwa akcyjne zmalały w najgorszych latach 


i pomimo braku dochodów, zmusiły te fabryki do 


płacenia podatku od tego nieistniejącego dochodu i 


od biernych procentów od długow. Już to jeżeli 


chodzi o kwestyę, co potrafi rząd austryacki na polu 
opieki przemysłu krajowego — to najlepszym przy- 
Ten dowód sam Baco nazwałby 


Towarzystwo dla popieranie handlu i prze- 


mysłu, czyli Izba handlowa w łódzkim okręgu prze- 
mysłowym ma urządzić filie. Instytucya taka będzie 
miała prawo we wszystkich kwestyach tyczących się 
spraw handlowych i przemysłowych bezpośrodnio 
uławać się o rezolucyę do ministra finansów, oraz 
departamentów. 


Towarzystwo kredytowe ziemskie w Króles- 


twie. Zebranie ogólne władz Towarzystwa ukończyło 
obrady. Z szeregu ważnych uchwał, które podniesie- 
my, wyjmujemy dziś jeden projekt netawy, w kie- 
runkn udogodnień i ulg dla stowarzyszonych w ra- 
zie klęsk. 


Wedle obowiązująch obecnie przepisów, w razie 


rat do roku następnego. W ten sposóh dotknięty 


rat płacić nie potrzebował, za to jnż w roku na- 
stępnym musiał je płacić podwójnie. Było to w 
największej liczbie wypadków raczej utrudnieniem 
niż ulgą, gdyż trudno przypuścić aby w rok po klę- 
sce możność płatnicza dłnżnika Tow. w dwójnasób 
zwiększyć się mogła. Dlatego przy każdych wybo- 
rach stowarzyszeni domagali się zmian w tym wzglę- 
dzie. Projekt pierwotny nowej ustawy rozszerzał 
możność rozkładu czterech rat (w razie dwóch klęsk 
po sobie następujących) na 16 półroczy. Obecnie 
jednak posunięto się jeszcze dalej, i zebranie ogól- 
ne ostatecznie do projektu ustawy wprowadziło prze- 
pis, na mocy którego w razie wielkiej klęski, sto- 
warzyszeni nwalniani będą od opłaty 4 rat, którato 
zaległość rozkładana będzie ua tyle półroczy, ile ich 
pozostaje do czasu zupełnej amortyzacji pożyczki. 
W ten sposób zaległość spłacana będzie drobnemi 
cząsteczkami, a dla płacącego będzie nieznacznem 
i nieuciążliwem zwiększeniem raty półrocznej. 

Wiedeń, 31 październ. Na dzisiejszy targ dowieziono 
4.604 sztuk nierogacizny, a mianowicie 958 cięż- 
kich, 1468 średnich bakonów i 2178 warchiaków. 

Płacono za ciężkie bakony od 53 — 56 złr., za 
średni towar od 46 — 52 złr., za warchlaki od 
32 — 34 złr. za 100 kilo żywej wagi bez podatku. 
(A. Krzysztofowicz i Sp. Caffé Stierbók). 

Wiedeń, 31 października. 

Pszenica na wiosnę rok 1883 9:80 — 9:85, gotowa 
9-80 — 9:85, na jesień 9-80 — 9:85. Owies na wiosnę 
6-82 — 6-85. Owies na jesień 662 — 6:65. Owies 
handlowy 6:36 — 6:40. Hyto węgierskie 760 — 3:90 
Zyto na wiosnę 1883 7:60—765. Żyto na jęsień 730 
—7-35. Kukurudza na wrzesień paździer, 8:90 —9:— 
gotowa 8:90—9-—-. 

Spirytus 31:50—31: 75. 

Nafta 21:25—21'50. 


Ostatnie wiadomości. 


We Lwowie wyszła ważna a ciekawa broszura 
p. t. „Stronnietwa w Radzie państwa i polityka 
Koła polskiego“. Autorem jest jeden z czynnych 
polityków naszych. należący do opozycyi przeciw 
„Stańczykom* i większości Koła. Nie szczędzi 
jednak słusznych wyrzutów mniejszości, za brak 
skupienia i solidarnego działania. Poprzestajemy 


stawiając obszerniejsze sprawozdanie na później. 


Cała prasa angielska pochwala plan wysłania 
Lorda Dufferin z Konstantynopola do Kairu 
dla definitywnego uorganizowania stosunków egip- 
skich. Zdaje się, że tu chodzi także o ogranicze- 
nie egipskiego rządu i kedywa, którym zaczynają 
rogi odrastać. Płan reorganizacyi armii egipskiej 
Bakera. nie podoba się: jest tam zbyt wiele ufności 
do miejscowego żywiołu. 


W ostatnich dniach miały na pewno nadejść 
pewne przedstawiania gabinetowi francuskiemu 
ze strony Anglii w sprawie Egiptu, ale bardzo 
ogólnikowe. Według innych wiadomości kedyw 
miał zaproponować Francyi mianowanie jednego 
kontrolera finansowego. Rep. fr. zastrzega się, 
że w razie zawodu ze strony Anglii, Franeya 
będzie musiała uważać się za zupełnie swobodną 
co do dalszej polityki. 


—EPPG— 


TELEGRAMY „REFORMY“. 
(Prywatne) 


Wiedeń, Stosunek między Austryą a Ozarnogó- 
ra, jakkolwiek dyplomatycznie zupełnie przyzwo- 
ity, jest jednak faktycznie takim, iż obudza uza- 
sadnione obawy. 

Preszburg, 2 listopada. W miejscowości Gois, 
wybuchły zamieszki antiżydowskie. Pijany tłum 
rozbijał i niszczył domy żydowskie. Zabito jednę 
kobietę w stanie brzemiennym. 

Belgrad, 2 listopada. Przesilenie ministeryalne 
załagodzone. W obozie Risticza pannje rozdwo- 
enie. 

Petersburg, 2 listopada. W fabryce prochu 
pod Czernichowem odkryto olbrzymie, przez 10 
lat dokonywane sprzeniewierzenia. 


(Telegr. biura korespondencyjnego). 


Wiedeń, 2 listopada. Przy ciągnieniu losów po- 
żyezki z r. 1860, padła główna wygrana na se- 
ryę 5280 N. 1.—druga wygrana w kwocie 50,000 
zł. na s. 9774 n. 10 — trzecia 25,000 złr. na s. 
5082 n. 14 — po 10,000 zł. wygrały s. 6,518 
n. 15 i 10,985 n. 1 — po 5,000 zł. s. 748 n. 
12—s. 958 n. 8—s. 953 n. 18 — s. 4954 n. 
15 — s. 6,841 n. 19 — s. 7,244 n. 5 —s. 8.155 
n. 10— s. 10,985 n. 7 —s. 11,143 n. 5 — s. 
11,768 n. 3 — s. 13,475 n. 12 —s. 16,242 n. 1. 
— s. 16,242 n. 7— s. 17,054 n. 13 is. 17,054 
n. 16. 

Cavalese (w Tyrolu) 2 listopada. Wieś Pre- 
dazzo wylewem potoku Travignolo w najwyższym 
stopniu zagrożona, prowizoryczne mosty zerwane, 
komunikacya niemożebna. Podobnież wszystkie 
mosty w Cavalese i Molina zburzone. Samo Mo- 


dziś na krótkiej wzmiance o tej publikacyi, zo-| M 
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lina tylko przy największem wytężeniu wszystkich 
sił zdołano od zupełnego uratować zniszczenia. 
kuch wozów pomiędzy Ala. Salurn, Brixen i Waid- 
bruek dzisiaj przywrócona, również otwartą zo- 
stala komunikacya pocztowa pomiędzy Brixen, 
Atzwang | Bruneck, Innichen. Droga pomiędzy 
Sillian, Lienz ponownie zburzona. W dolinie Nons 
i Vasagana wozy pocztowe chodzą już regularnie. 

Eelgrad, 2 listopada. Baron Nikolicz, cywilny 
adlatus rządu krajowego Bośnii i Hercegowiny, 
dla uczczenia którego dawano tu wczoraj przy 
współudziale ministrów wielki obiad w pałacu kró- 
lewskim, wyjechał z powrotem do Serajewa dzi- 
siaj rano. 5 

Petersburg, 2 listopada. Cesarz ułaskawił ska- 
zanych na śmierć przestępców politycznych Pol- 
wanowa i Nowizky ego, zamieniając karę śmierci 
na ciężkie roboty u pierwszego na czas nieogra- 
niczony, a drugiego na 2 lata. 

Petersburg, 2 listopada. Jour. de St. Petersb. 
oświadcza, iż doniesienia dzienników, jakoby król 
serbski nie otrzymał od dworu rosyjskiego ża- 
dnych gratulacyj z powodu szczęśliwego ocalenia, 
są bezpodstawnym wymysłem. Dwór petersburski 
a szezególnia cesarz sam wysłał natychmiast po 
wykonaniu zamachu telegram gratulacyjny do 
Belgradu. 

Londyn, 2 listopada. Times donosi: Rząd egip- 
ski wystąpił wobec gabinetu angielskiego z pro- 
jektem, aby Arabiego zaraz wypędzić z kraju i 
zaniechać dalszego prowadzenia procesu. Rząd an- 
gielski odrzucił projekt. 

Według doniesienia Standardu z Konstantyno- 
pola skutkiem postanowienia rządu angielskiego, 
aby lorda Dufferina wysłać do Kairu, powstała 
w gabinecie tureckim kwestya, czy nie należy 
wysłać do Egiptu także tureckiego komisarza. 

Rzym. 2 listopada. Wedłng skonstawwwania do- 
tychczas znanego reznltatu wyborów przez urzę- 
dowy dziennik Stampa, przypada na prawicę 99, 
na centrum zaś 65 posłów, z których wszyscy 
oświadczyli gotowość popierania programu mini- 
sterstwa. Lewica rozporządza 258 głosami, z tych 
5 przeciwnych jest programowi ministerstwa. Wy- 
brano nadto 27 radykalnych i 2 socyalistów. 

Konstantynopol, 2 listopada. Na wczorajszej po- 
ufnej naradzie nalegał Said pasza na lorda Duf- 
ferina, aby nie opuszezał stolicy tureckiej. Duf- 
ferin powoływał się na instrukcye rządu angiel- 
skiego, które nakazują mu udać się do Egiptu, 
aby w zastępstwie generalnego konsula Maleta, 
który zasłabł, objął tam kierewnictwo najważniej- 
szych spraw egipskich. 


Kursa telegraficzne. 


Dzisiejsza | Z dnia po- 
Wiedeń d. 2 listopada 1882. g. 2 m. 80 | przedniego 
Renta papierowa austr. . 76.70 76-66 
„ srebrna 5 7:25 77-30 
» _ mota nratas, 9550 95-45 
Gy. "eu WA po e 7 ao » || 11945 119'35 
Losy z r. 1860 . . . ; . . . || 181:25 131:40 
Akcye Banku Austro-węglerskiego. | 844-— 836-— 
„ kredytowe . . , . . . | 804:90 306-— 
Londyn 5a. 2.% 119-15 11910 
DEKAD a a „+ 5-65 565 
Napoleondor . å 947 946 
Lombardy . . . . . 137-— 133:— 
Losy z r. 1864. . . . 27. -j 7i 17075 
Akcye Karola Ludwika . . . . | 30950 310-— 
„  lLwowsko-Czarniow. . 170:— 16959 
„n Węg.-półn.-wsehodnie 1614-50 161.35 
n Anglo Banku , . . 125-59 126 — 
5% Obligacye Indemn. gal . 100:— 160: — 
Losy premiowe węg. . . 117— | 117 — 
Akcye Koszycko-Bogum. . 145.75 146— 
„ Północno zachodnie . 23450 20b— 
6% Listy hipoteczne . 100:60 101:60 
arka OW. . . . « 58:45 58:40 
Ruble papierowe |". 11825 118-25 
40, Renta złota węg. . . 86-75 86-88 
50/, Austr. Renta pap. nowa —'— 92:25 
Akcye Siedmiogrodzkie 16150 16175 
Berlin d. 2 listopada 1882. 
Wiedeń 170:85 171:— 
Banknoty 171-15 171-35 
Warszawa 202-25 202.20 
Ruble MT £ | 20315 202-35 
50/, Listy zast. król. polsk. 62-— 62:40 
495 n» likwidacyjne 54:— 54:40 
Akcye Karola Ludwika . || 1382-50 153:50 
» kredytowe . . | 52250 523.— 
Usposobienie gierdy ləpsze 


Wydawca: Dr. Adam Asnyk. 
Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Tadeusz Rutowski. 


NADESŁANE. 


W  Administracyi „Reformy“ 


tudzież w księgarni: 
Gitebethnera i Wolfa 


jest do nabycia broszura p. t. 


Polityka Stańczyków. 
(Przedruk s „Reformy”). 
Cema 30 eentów w. a. 


0 abdykacyi politycznej 
napisał J. G. 
(Preedruk z Reformy.) 
Cens 30 centów w. a. 


Sumy galicyjskie. 


Rzecz o setce milionow długu czy wierzytelno 
ści u skarbu państwa austryackiego. 


(Przedruk z Reformy.) 
Cena 50 centów w. m. 


Mowa posła T. Romanowicza 
w sprawie indemnizacyjnej. 


Skład główny w księgarni K. Bartoszewicza. 
(ena 20 centów. 


Dochód z pierwszej broszury przeznaczony 
w połowie na teatr polski w Poznaniu, w poło- 
wie na Towarzystwo weteranów polskich z r. 1831. 


4 Nr. 251. REFORMA. Kraków 3 Listopada 1882 


KONCYPIENT Pr- Henryk MHendelsburzg OGŁOSZENIE. wee we ua 


b. sekundaryusz szpitala wiedeńskiego Niuiejszem podaje się do wiadomości, iż PAMIĘTNIKI JENERAŁA WYBRA- ( | ii | JA | R iń 
y PA 5 NOWSKIEGO już wyszły z druku. Obejmują zdarzenia od 809 do 54%, w dwóch tomach 0 db nil | (W 


i jaj l ni i i o czterdziestu pięciu arkuszach z portretem i podpisem Jenerała, po cenie 5 zdr. Ktoby sobie 
mieszka przy ul. Grodzkiej L. 27, piętro drugie. Ordynuje od godz. życzył nabyć to dzieło, raczy się zgłosić do expedycyi Wielmożnego Edwarda Winiarza, Lwów |o ich wpływie na rolnictwo, handel i na 


3 do 4 po południu. Ulica Dominikańska N. 4 przesyłając 5 zł. franco, poczem odwrotną pocztą dzielo to, wedle rozwinięcie systemu bankowego i kredy- 
wskazanego adresu natychmiast odesłanem zostanie. ań 
towego w naszym kraju — przez 


PIOTRA FALKENHAGEN ZALESKIEGO. 


Doktór praw z jednoroczną sądową a trzechle- 
tnią adwokacką praktyką poszukuje posady. 
Adres: „Dr. H. N. poste rest. Oświęcim". 


79133 à Ubogim udziela porady lekarskiej bezplatnie. 78535| gag” Czysty zysk z tego wydawnictwa jest przeznaczonym na utrzy- 
manie szkolnej młodzieży umięszczonej w bursie Brzeżańskiej. "TRZ 


bos : : nl RGG OGG WER BG i R dak a Sprzedaje się 
ZAMIEJSCOWY acz0 z V. Klasy Cum. DODOA R OO OAA |ia: prz dea dk BtomezyiteiiadeadPe iE na korzyść Weteranów z r. 183 


w apte ce: OGNIOTRWAŁE KASY 


we wszystkich księgarniach krakowskich 
i w Biórze Weteranów przy ulicy Golę- 


066.006 0606-60 066006060%6700€ biej Nr. 5. — Cena 40 et. 6864 


jako praktykant. |$ 0" "zg"; panoram i trearami pa © |Q CYGARA! TYTONIE! PAPIEROSY! $i Z 
Ue gk ip'oraeyinn p- 721 są do nabycia w różnych wielkościach 6 6 | zygnuni Wilkowgki 


rjańska Nr. 2. %23% w składzie Jana Bayera 


ASFALCIARZ 
były agent Warszawskiego Przed- 
siębiorstwa Asfaltowego | 


Tutki 1 papierki cygarotowe prawdziwe francuskie 


przy ulicy Grodzkiej pod l. 15 


d 


Dla dogodności kupujących przy odpowiedniej gwa- sprzedaje częściowo i hurtownie i rozsyła na prowincyę za zaliczką 


rancyi sprzedawać będę na częściowe splaty. 


F. & : 
INSTYTUT ROZDAWANIA POSAD 0 Z eT ETETE TTET TTET TETE eSZUKIEWICZ 


v 
$, MF” w gatunkach specyalnych (specyalitety) "TWĄ 
£ | 
|e F 
2 w Krakowie, Rynek 44. 798 3 10 O asfaltami ; 
Rudolf Dessauer, Wrocław, Neblgagse I, 30000000000000-0000000000006 SKIM | LINMEROWSKIN. 
ię) jed = Z. Wasilkowski w Krakowie 


POSADY. 


wykonywa wszelkie roboty w za- 
kres jego fachu wchodzące, rodzi- 


- uk: owce sodatnwi 
PA 


szukających miejsca we wszystkich 


ay" | SKŁAD PAPIERU x 
Natychmiastowe lub pozniejsze umieszczenie za 


graniea lub w państwie austryackiem, dla: 


zaleca się jak najbardziej dla 
M ATERY A ŁÓW "oco fa  Tó= ul, é. Jana — Drukarnia Związkowa. 
isl. pe lo 
i ——— M 


69144 


A © e LJ 
DYREKTORÓW, inpoktorów, administratorów, piśmiennych i malarskich CY ZIE z śm. 
zarzadęców dobr, leśniczych, 
W a E ET a," —— 5 zaopatrzony we wszelkie nowości. Zaproszenie do przedpłaty 
wiejskich, ekonomów, gorzelni- w Bernie, Krautmarkt 2. 


ków, ogrodników, 


BUCHAŁTERÓW, komiwojażerów, korespondentów B il ety Wizyto we i Meonogramy HANDEL TOWARÓW SUKIENNYCH 


nadzoreow w skfadach, maga- hurtowna i drobua sprzedaż. i | 

zynierów, AWARS mni komi- poleca Bogaty Skład Materyj Peruvien, Docskin, Sukna kolorowego na liberye, Loden, 

sypnorów każdego rodzaju, i koców na konie. — Ceny bardzo niskie. — Próbki pojedyncze i obfite karty c 
NŻYNIERÓW, monterów, techników, chemików, | = "4 || J +< E | = Va YA Į « p 4 z próbkami dla krawców franco. — Nieprzypadające do gustu towary będ F 

; farmaceutów, uszynistów, naz ? S zamieniane. 587 23 mj Sy wychodzący pod redakcyą Stanisława 

uczycieli, guwernantek. bon.dy-| 797 w Krakowie, Rynek Gł. 44. 3 10 Przyniczyńskiego w Bytomiu 

rektorek. panien sklepowych etc. (Beuthen 0/5.) rok VI 
Pośrednictwo we wszystkich gałęziach interesów. Pismo to podaje wszystko to. cokolwiek 
De zapytania należy ea pocztowych może interesować światlego rolnika i go- 


spodurzu, traktuje rzeczy krótko, jasno 


Miejscodawcy otrzymaja wykaz 5 ] 
1 pouczająco. 


uzdolnionych osobistości bezpła- 
tnie. 450 10 


Cena kwartalna wynosi w Galicyi 2 złr. 
Redakcya zaprasza najuprzejmiej 
do licznej prenumeraty, którą 
przesylać można wprost pod adresem : 
| Redakcya „Postępu Rolniczego“ Bytom 
(Beuthen 0/5) Prusy. 70738 


5 MEDALI ZASŁUGI i LIST POCHWALNY 


Towarzystwo. c, K uprz. Kolei gesae Lwow- Czerniowce- Jassy. 


Ba. NANTIVMHJOd WILSIT ! I9NTSYZ INYIVOYN S ANOZJVNZOO „46 


Do Wielmożnego Pana 


FATRAMENT 


czarny kampeszowy 


L. 21206/V. 


powszechnie uznany za najlepszy. 
Flaszeczki po 10, 20, 30- i 50 et. 
w większych ilościach litr 50 et, — oraz 


Na r. 1883 rozpisuje sie w drodze ofert 


DOSTAWA 


Bonifacego Stillera 


właściciela zakładu leczniczego 


wszelkie inne atramenia 
: w Morszynie. 


s 


i farby do stepli w różnych kolorach 


ERE i po 35 cul około 990 metr. sześć. tartego materyału dębowego, około 270 metr. sześć. dębowych pokładów rozjazdowych, fr; weg sa] posodejca 22 AOIR MOANA 
| AAA O s 5 a sosnowego, jodłowe- „ 13500 sztuk dębowych progów trapezowych, zostały z dobrym skutkiem wypróbowane w na- 
GZARNIDŁO GLIGERYNOWE go lub smerekowego, p 5000 * s 05 półokragłych, A ih prymarjatów, uznana 70- 
| a My a r 4 3 ` topolowego, „ 37000 metr. bieżących łat rzniętych, ay Bądedaj (I udiadky gi, EE i, 
RB wszelkiego M EA = MEEN 300 P -~ hudulcu dębowego, „ 42000 b " w okrągłych. i użytku w tych AE" POR" trze- 
że daje prześliczny, trwały połysk i przy 400 ć 7 o E o dowi lub marek. 3 400 sztnk dchowych słupów telegraficznych. e: A w których są wskazane wody 


jemną woń, leez przedewszystkiem skórę 
miękczy i powiększa wytrwałość. Pudełka 
po 10. 20, 30, 50 ct.. przy większych 
ilościach kilo po 50 ent. — wynalazku: 


J. Ihnatowicza 


magistra farmacyi i chemika sądowego. 
we Lwowie, u. Kopernika I. 3. 


Na podstawie tej doświadczonej skuteczności 
zostało „żaprowadzone w naszym Szpitalu powsze- 
ehne użycie wód gorzkich i soli morszyńskich 
w miejsce dotąd używanych innych wód gorzkich 

Lwów dnia 10 Lutego 1882. 

Dyrektor Szpitala powszechnego krajowego 
Dr. Głowacki. 


O gorzka ze zdroju „Bonifacego“ w Morszynie, 
ako też i tamtejszą wodę mineralna „Bonifa- 


Oferty należycie ostermplowane, opieczętowane i zaopatrzone w napis „Oferta na budulec i materyał tarty“ należy wnieść naj- 
dalej do 18 Listopada r. b. godziny 11 przed południem u Zarządu głównego w Wiedniu (I. Klisabethstrarse 9), Komitetu 

| zarządzającego w Bukareszcie łub Dyrekcyi ruchu we Lwowie albo w Jassach, równocześnie zaś, jednak oddzielnie złożyć 
przy kasie jednego z wyż wymienionych miejsc wadyum w wysokości 5°/ 


ODZNACZONE 5 MEDALAMI ZASŁUGI | LISTEM POCHWALNYM. 


jọ Wartości oferowanych materyałów. 


Szczegółowe wykazy dostawić się mających materyałów, tudzież warunki dostawcze moga być przejrzane w biórach Zarządu 


(388 25) A ś : h D E o 5 5 0 ą ) w 
"VA > JAreSZzG m0 a se ər rzesłane na wska- cego“ używałem w Szpitalu powszechnym w Uzer- 
æ Nabyć można we LWOWIE: w fabryce materyałów w Wiedniu, Bukareszcie, we Lwuwie i w Jassach, lub za uiszczeniem należytości pocztowej p i a wska niorwach, prie? czas. atuta I dosedla de 
ułkca Kopernika |. 3, oraz u PP.: Kozłowskiego, zane miejsce. przekonania, Że tak woda jak i sól w odpowieo 


dnich dawkach sprawia obfite wypróżnienia bez 
bolu i upośledzenia trawienia, w skutek czego 
tak sól jakoteź i wodę każdemu jako środek 
przeczyszezajziwy i do dłuższego użycia zdolny 
„umiennie polecić mozę. 


Czerniowce d. 17 Lutego 1882. 169-26-36 


Dr. B. Wolan 


c. k. radca Sanitarny prymarjusz i docent 
Uniwersytetu. 


Hawranka, Henryka Millera i Bystrzonowskiego; 
w KRAKOWIE: w Filii, Sukiennice |. 20.; w BRO- 
DACH: u p. Witkowskiego: w BUCZACZU: u p. 
Millera; w BRZEŻANACH: up. Millera; w TAR- 
NOPOLU: u p. Jamrógiewicza; w STA NISŁA- 
WOWIE: u p Macuty; w PRZEMYŚLU: u p- 
Nahlika: w JAROSŁAWIU: u p. Wistockiego; 
w SAMBORZE: u p. Marescha; w PODHAJCACH 

m p. Karzykiewicza: w STRYJU: u p. Wysoczań- 
skiego; w KOŁOMYI: u p. Stenzla, w DROHO- 
BYCZU: u p. Raczki: w HU SIATYNIE: u p. 
C serskiego; w PODKAMIENIU: u p. Koncewieza; 

w BÓBRCE: ff p. Miqdlickiego. 


Wiedeń w Październiku 1882. 


Rada zawiadowcza. 
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drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny zarządGa drukarni: T. Sayjewoski, 


